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Kraków, Niedziela 10 Sierpnia 1913. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie; 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 ker., 

sa odxoszsnie do domu dopiaca się 
40 hal. mienięcznie. 


Na prowincy! miesięcznie 3 kor. 70 h, 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 ker, Zmiana 
adresa £ hak 
== 


Gona numeru pojedynczego 
10 hal. 


i Zabawki letnie ogro- 
Lalki, Gówe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 


gunach 
SA 


poleca 
Kraków, Grodzka 2. 


Wczorajeza posiedzenie konferencyi po- 
kojowej było jednem z dłuższych, jakie 


się dotąd odbyły. Na początku jej obrad pre- | © 


mier Majorescu odczytał pisma ambasad: 
auatro-węgierskiej i rosyjskiej, 
z 416 b, m. w których Austro Węgry i Ro- 
sya zastrzegają sobie prawo żądania rewi- 
zyl traktatu pokojowego bukare- 
szteńskiego. Zastępca bułgarski, Ra- 
dew, oświadczył, że mimo tego zastrzeżenia 
podpisze traktat, Sekretarz konferencyi od- 
czytał następnie projekt traktatu, wypraco- 
wany przez komisyę, 

Art. I, określająsy zawarcie 
przyjęto. 

Art. Il, ustanawiający nową granicę mię: 
dsy Buigaryą a Rumunią, który wyznacza 
termin dwóch lat na zniesienie twierdz w 
Ruszczuku i Saumli, oraz naźnacza 
termin 1b-dniowy do wytyczenia na miejscu 
nowej granicy i że ewentualae spory w tej 
m!erse mają być przedłożone do rozstrzy- 
gnięcie Belgii, Holandyi lub Szwzjcaryi, prsy- 
jęto także. 

Art. ll, o granicy serbsko-bułgarskiej, 
odroczono do dzisiejszsj konferencyl. 

Art. IV. dotyczy granicy buigarsko-gre- 
cklej i zawiera zrzeczenie sią Bułgary! prawa 
do wyspy Tasos. 


W sprawie odszkodowania saproponowa- 
no, aby tę sprawę rozstrzygnąła mięszaua 
Komisya; zastępcy Bałgaryi odrzucili jednak 
powyższą propozycyę, podnosząc, że będzie 
ona przyczyną nowych trudności. Natomiast 
zgodzili się oni na żądania greckie w spra- 
wach szkolnych i kościelnych. 

Delegaci serbscy oświadczyli, że konsty- 
tucya serbska zastrzega dla ustawodawstwa 
serbskiego regulowanie podobnych spraw, 
więc nie mogą one stanowić dla Serbii praed- 
miotu traktatu. 

Przy zakończeniu wczorajszego poBiedze- 
nia przewodniczący Majorescu zawiadomił, 
że na dsisiejszem posiedzeniu przyjdą pod 
obrady: sprawa demobilizacyi Oraz sprawa 
ratyfikacyi poszczególnych punktów trakta- 
tu pokojowego. 

Wedle ostatnich informacyj ostateczne 
podpisaale traktatu nastąpi 11 b. m. t. j. 
w poniedziałek. 

Tak więc potrochu uspokajają się wzbu- 
rzone fale namiętności na półwyspie Balłkań- 
skim, chociaż bardzo daleko do tego, aby 


pokoju, 


4 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedrnkn i przekładn zastrzeżone). 


II. 


Reinherc szedł Alejami Jerozolimskiemi 
w kierunku Marszałkowskiej na skromny 
obiad, rozmyślał z uśmiechem zadowole- 
nia, że zarobi swoją prowizyę u Osipa 
Mojżeszowicza Lewite, który zaprosił go na 
Gęsią ulicę. On wie, że idzie o czterdzieści 
tysięcy rubli, on to dobrze słyszał przez 

zwi, bo on ma doskonały słuch. 

Ten Lewite może mu dać ćwierć pro- 
cent, może pół, a może cały, jeden, i aż 


cmoknął z radości, Jak on użyje za te pie- 
niądze ! 


— Kuba!.. Kuba! — posłyszał za sobą | 


wołanie. *C: 
sce się 1 Z uśmiechem odpowie- 


dzi 
— Teitelbaum, czego ty się tak drzesz? 
— Dlaczego nie mam się drzeć, kiedy 


ty idziesz jak lokomotywa. „Czy ty wiesz | 


uba, że ja mam do ciebie interes? 
= T jaki? 
— lo delikatny interes 
chcesz zjeść Biy obiad ? - 


— Poco to pytani j 
wiedz co za miea Ja chcę, ale ty po 


— Zaraz! Ty potrzebujesz pójść 
z ze mn 
do restauracyi, tam zjesz sklad a poznasz 


a ty, Kuba, 


OGŁOSZENIA (iasraty) przyjmuje Adminiatracya „Głozu Narożu*, 
porwany ras, każóy naziąpny 15 hal. Hadesiane po 00 hal ed wiersza ra każdy ras. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia Itp. 
Gcowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłamenia przyjmuje we Lwewie 8. Sokołowski (Pasat Hnusmana), w Wiednia Haasenateln & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, Æ. Brazz, R. 
w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Brann, w Paryżu F. Jones & Olą A, Loretta 


datowane: 


Najwiekszy 


Ulstry z angielskich materyałów od 40 kor. I wyżej (spetyalńość) :: Zarzutki od" 
CAŁE GARNITURY MARYNARKOWE OD 20 KORON I WYŻEJ (WŁASNE WYROBY) 


ulica 


Gyór & Nagy, w Earilaie F. B Coa. 


O 


nawet w tem pierwszem, cbecnem stadyum 
można go byłó uważać za definitywnie usta- 
lony. Pomijając już takie sprawy, jak okre 
ślenie komu przypadnie Kawala lub zała 
twienie założć nago przez Austro-Węgry i Ro- 
ayọ protestu, pozostaje jeszcza jedna niesły. 
chanie ważna sprawa, a mianowicie spra- 
wa Adryanopola, 

Cokolwiesby można sądzić o polityce Ro- 
syi, trudno jednak przypuścić, aby potem 
wszystkiem, co oficyalnie już oświadczyła 
l ze względu na swój „próstlge* wobec po- 
łudaiowych Słowian, miała się zgodzić na 
zatrzymanie przez Turków Adryanopo la. 
Wobec tego jednak, że żadge z mocarstw 
nie ma wyraźnego interesu w tem, aby ru 
gować Turków z nad Mariey, ciekawam jest, 
jak Roaya, zaangażowawszy się dość daleko 
wybrnie z tej sytuacji. 


Więcej zapewne przez kurtuazyę, niż 
z wewnętrznego przekonania, uczyniły iao- 
arsiwa wspólny krok u Porty, który, jak 
[donoszą z Konstantynopola, nie u- 
czynił tam jednak żadnego wraże- 
nia, Z kół zań urzędowych tureckich dono 
szą, że Turcya nie ma wcale zamiaru wda- 
wać się z kimkolwiek w jakiekolwiek roko- 
wania w śprawia Adryanopola i że 
wytrwa na swojem dotychczasowem stano 
wisku. W tym duchu też ma wypaść odpo- 
wiedź w. wazyra, której udzieli pojutrze 
przedstawicielom mocarstw, 

Będzie to kompromitacya mocarstw, kió- 
rych niezgodę i brak wzajemnego zaufania 
wyzyskuje teraz Turcya we właściwy gobie 
tradycyjny sposób. 


Obecny obszar państw kałkańsk'ch. 


W myśl pokoju bukareszteńskiego obszar 
państw bałkańskich przedstawia się -- mniej 
więcej, — jak następuje, Jeżeli postanowieuia 
preliminzryów pokojowych londyńskich zo: 
staną w sile utrzymane : 

Turcya traci większą część wilajatu A- 
dryanopolskiego, oraz całe wilajaty: 
Salonicki, Monastyrski, Kossowski, 
Skadarski i Janiński, następnie zsś 
wyspę Kretę, oraz mieoznączoną bliżej 
liczbę wysp na morzu Egejskiem. W ten spo- 
sób pozostanie jej w Europie tylko 7000 km3, 

Bułgarya otrzymać ma mniejszą część 
wiłajatu Salonickiego I większą część 
wilajatu Adryanopolskiego — razem 
około 46.000 km’. Ponieważ zaś traci na 
rzecz Rumunii w Dobrudży 8 000 km:, przeto 
w przyszłości bądzie liczyła 134 000 km, do- 
tąd zaś jaj okszar wynosił 96.340 km? Na- 
wet gdyby musiała odstąpić Turcyi Adrya: 
nopol i Kirkilisse z okolicą — to po- 
większy się do 119.000 km? obszaru. 

Grecya otrzyma mniej więcej połową 
wilajatu Salonickiego,Monastyrskie- 
go i Janińskiego i Kretę, razem 64.000 
km:, Będzie wiąc liczyć obecnie 110.000 km? 
powierzchni. 

«Serbia otrzymuje większą część wileja- 
tów Kossowskiego i Monastyrskie- 
go — razem 48.300 km?, obecnie więc będzie 
miała 95.000 km: obszaru. 

Rumunia wreszcie powiększy swój ob- 
Szar z 131353 km? na 139.000 km:, 


e — 


Benjamina Freilich.. „ein feiner Mensch? 
Czy ty jego chcesz poznać? 

— Powiedz mi Teitelbaum, czy to mi 
się opłaci, a ja pójdę. N 

— Zawsze ty zjesz obiad, czy to żle? 

— Obiad dobry, ale interes lepszy; co 
za jeden ten Freilich ? 

— On przez mego pryncypała, adwo- 
kata, robi jeden dobry interes... i mnie 
adwokat posłał do ciebie, ażebyś sobie po- 
gadał z Freilichem. Czy ty rozumiesz ? 

— Ja sam nie wiem, czy ja rozumiem, 
ale gdzie ta restauracya ? 

— A ten bar, to nie restauracya? — 
zaśmiał się Teitelbaum, on na nas 
czeka. 

Weszli przez salę bufetową do ustron- 
nego pokoju, przepełnionego gośćmi, i prze- 
sunęli się do małego stolika, przy którym 
[siedział brunet, dość starannie ubrany. Tei- 
telbaum przedstawiał po rosyjsku : 


— Benjamin Aronowicz Freilich... jan- 


kiel Boruchowicz Reinherc. 

— Bardzo mi przyjemnie, — powiedział 
złym akcentem po rosyjsku Reinherc i uści- 
snął podaną rękę. 

— Siadacie, — rzekł z powagą Freilich, 
patrząc na obydwóch, — zanim obiad ob- 
staluję dla was, ja chcę coś wiedzieć. Czy 
wy, Janklu Boruchowiczu, jesteście w kan- 
torze ? 

— Tak jest... Lelickiego. 

— (zy u was była dzisiaj jedna kobieta 
chrześcijanka ? 

U nas bywa dużo ludzi, i mężczyzn i 
kobiet, a o którą pytacie? 

— A słyszeliście wy o Nakielskiej ? 

Reinherc ukrył swe zadowolenie, i nie- 
znacznie dotknął się bocznej kieszeni ma- 
rynarki, bo niechcący wziął ze sobą wypis 
hipoteczny. 


m KME LĄ M 0 MANNA © 


P 


ćw. Tomasza L. 35. — Od miejscu za wiersz 


drobnem pismem (petit) za pisrwsej 


Co do ludności zaś stosunek cytrowy bę- 
dzie slo teraz tak przedstawiał: 


Rumunia 

Bułgarya . . . ... 5.006 600 z 
Grecya ...... 4500 000 Ą 
Serbia . . . . . . 4.000 060 5 i 


W tym samym porządku idą też te pań- 
stwa co do obszaru swego teryteryum, która 
najwięcej stosunkowo powiększyła Serbia a 
później Grecya i Bułgarya. 

O ile powiększy swe terytoryum Czar- 
nogóra. dokładalie określić narazie nie mo- 
Żna. W każdym razie jednak w Bakareszcie 
obliczają, że ludność jej powiększy się o 150 
tysięcy mieszkańców, czyli, że będzie ich li- 
czyła teraz 500000, ilość zaś mieszkańców 
niezawisłej Albanii będzie wynosiła ox<oło 
2 000.000. 


Listy z Rapperswylu. 


Rapperswyl, w sierpniu. 

„Consjmniej na dziesięć lat pogrążyji Mu- 
zeum rapperswylskie ci wszyscy, którzy 
przed dwoma laty ursądzili nań w prasie 
krajowej nagonkę. Po tej strasznej pracy de- 
atrakcyjnej trzeba przas lata cało naprawiać 
wyrządzons Muzeum sskody'. Tak skarżył się 
przedemoą sędziwy burgrabia Rapperswylu, 
długoletni kustosz Muzeum, tylekroć naj- 
gwałtowniej atakowany, Włodzimierz da Ro- 
senwerth Rużycki. „Kto weźmie na siebie tę 
pracę naprawiania — pytał dalej Rużycki — 
My starzy powywracamy sią wkrótce, prezes 
Gałęsowski ma lat z górą 80, Laskowski da- 
wno przekroczył siedemdziesiątkę, Gasztowt, 
Korytko.. to starczy. Kto po nas,przyjdzie ?* 
Długa, ciemna jeszcza broda starego ekpo- 
wstańca, a dzisiaj już także i ekskustosza 
drżała, gdy mówił te słowa. Tak bezgraniczne, 
prsywiązanie do Museum, takie beswarunko- 
we utożsamienie celu życia z rozwojem uko- 
chanej instytucyj czuło się w narzekaniach 
starego Rużyckiega, że mimo wszystkich a- 
taków przaciw jego gospodarce w Muzeum 
chciało się uściskać ręce tego wartownika od 
29 lat przy polskiej latarni okrętowej nad 
zurychskism jeziorem. I chętnie przebaczało 
się jego dalsze skargi na porywczych kry- 
tyków gospodarki rapperswylskiej. Bo dy: 
ktowała te skargi miłość, może ślepa ale o- 
flarna i heroiczna, dla Muzeum, dia sprawy 
narodowej. ~ , 

Stary Rużycki mylił się niezawodnie w 
swych  pesymistycznych  przypuszcseniach. 
Zrozuriałym jest zresztą pesymizm człowie- 
ka, który zmuszony jest opuścić Muzeum po 
długoletniej tam służbie, Gdy przychodzi mu 
wyprowadzić się z zamczyska na Rapperswy- 
lu, to wydaje mu się, żs cały Rapperswyl 
sią wali i żó nadchodzi jak'ś konisc ostate- 
czny, jakieś katastrofalne zniszczenie. Słarcy, 
wyrzuceni z długoletniego trybu życia, stra- 
ciwszy cel, który był ostatnią ich namiętno- 
Ścią — są zawsze takimi ponurymi proro* 
kami. Que de monde, que de monde — kofńiczą 
każdy swój sąd o ludziach i rzeczach. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


ran 20 halerzy, sa kastępny 
rzyjmaje 2 
Mosta, H. 
es Fortia 


H: 


p 
Jal 


Rnakowski. 


którzy tę placówkę polską w górach szwaj- 
carskich coraz Bilniej wzmacniają i coraz wy 


7.500000 mieszkańców, |żej podnoszą. Museum przechodzi bowiem 


powoli ale stale z rąk weteranów emigradyi, 

ipod wpływy kraju, a stamtąd czerpać może 
i czerpie już nowe soki ożywcze. Wprawdzie 
na tegorocznym Zjeździe Rady Musealnej 
wybrano ponownie na dalsze trzechlecie da 
was prezydyum, złożone z prezesa Józefa 
Gsłęzowskiego i wiceprezesów Kugeniusza 
Korytki profesora z Gənewy Zygmunta La- 
skowskiego, atoli dzisiejsza Rada nie jest 
już mimo częściowej tośsamości osób tą samą, 
co poprzednia. Burza roku 1911 nie przeszła 
po niej bez skutku. 

Sędziwy pułkownik Gałęzewski, minister 
wojny w Rządzie narodowym powstania ro- 
ku 1863, emigrant od pół wieku — nieraz 
jasācze sarkastycznie odezwie się na Rndzie 
Muzealaej o „Krytyka:sh z kraju“, ale pilnie 
spełnia słusene postulaty tych krytyków.. 
Profesor uniwersytstu w Genewie Laskowski, 
(w powstaniu styczniowem prezydsnt miasta 
Warszawy) potrafi jeszcze z tsmpaoramantem 
wywodzić, że Muzeum jest „inatytucyg em!- 
grancką” i z dumą wołać, że Rada wypłaci- 
ła studentom „z kraju” okoły 400.000 fr. 
stypesdyów, ale Í on coraz uważniej słucha 
głosów z kraju. Emigracya w Mizsum czuje, 
że Kończą się jej czasy. Zdecydowawszy się 
raz na dymisyą starego towarzysza broni i 
doli, Rużyckiego, z kustody! muzsa!nej, dø- 
cyduje się na dalsze „Kkoncesye* dla kraju... 

Taką koncesya jest mianowanie nowych 
członków Rady muzealnej wyłącznie z po: 
śród osób a „Kkraju* a nie z emigracyi. Te- 
go roku koopiowała Rada z powodu słabego 
kompletu tylko jednego członka w osobie 
wiceprezydenta m. Lwowa dra Tadsausza R u- 
towskiego. Wybór to bardzo szczęśliwy. 
Wchodzi wreszcie do Rady człowiek, który 
już udowodnił, ża się rozumie na tworzeniu 
Muzeum. 

Museologia, zbieranie obrazów i studyum 
historyi sztuki — bzły pierwszą mułością 
dzisiejszego wiceprezydenta stolicy kraju. Po- 
lityka nie zdołała nigdy tych zamiłowań zu- 
pełnie stlumić, a od kliku lat dr Rutowski 
daleko więcej i z daleko większym tempe- 
ramentem (powiedzmy, że i zdaleko lepszym 
rezultatem) zajmuja się fundowaniem we 
Lwowie wielkiej, godaej stolicy kraju, gale- 
ryi obrazów, niż np. reformą wyborczą. Spra- 
wdza się na nim przysłowie, że on revient 
toujours & ses premiers amours. W Radzie 
rapperswyiskis) będzie dr Rutowski pożyte- 
cznym rseczoznawcą (choć coprawda dyle- 
tantem a nie fachowcem) spraw muzsałnych, 
przez co wreszcie czcigodny senat rappers- 
wylski będzia przedstawiał razem nie tylko 
około tysiąca lat życia — ale takża pewien 
autorytet w zakresie muzeologii. 

Również w zakresie prowadzenia a rohi- 
wum posiada Rada muzealna od roku wy- 
bitaego fachowca w swem tonis. Jest nim dr 
Aleksander Czołowski, dyraktor archi- 
wum miejskiego we Lwowis. Dr Ozołowski 
zorganizował nadto z ramienia Rady k omi- 
syę rzeczoznawców, która pod jego 


Muzeum rapperawylskie nle upada. Wbrew | przewodnictwem przeprowadza Bumienną a 


czarnym myślom Rużyckiego znajdują aięfiu- 
dzie nowi, pełni energii, wiedzy i ofiarności, 


BO 0 O uÂ uM u EE aaeei 


szybką organizacyę zbiorów muzealnych, tu- 
dzież ogromnie cennego archiwum rappers- 


— Ona, Benjaminie Aronowiczu, była | paskudny może was obrazić? Dajcie spo- 


dzisiaj u nas w sprawie pożyczki na swą 
kamienicę, 

— Nu, wy, Janklu Boruchowiczu, je- 
steście mój człowiek, — uśmiechnął się i 
pogładził czarną brodę, w której świecił tu 
i ówdzie włos siwy, - teraz zjemy obiad. 
Ja wam nie pożałuję, ale i wy pamiętajcie 
o moim interesie. Czy dobrze? 

— Dlaczego ma być źle? — zaśmiał się 
Reinherc. - 

Po krótkiej naradzie zgodzono się, żeby 
dla formy dać jeden kieliszek wódki i trzy 
śledzie. 

, — Człowiek! Człowiek! — zawołał bu- 
tnie na garsona Freilich, a gdy ten się zbli- 
żył, rozkazał: — jeden kieliszek oczyszczo- 
nej, trzy śledzie, nie żałuj cebuli, ona lepsza 
od śledzia. 

Garson z nietajoną niechęcią spojrzał 
na tych gości i rzekł po polsku z odcie- 
niem drwin. 

— Czy nie będzie za skąpo wódki? 

— Co to jest!? — krzyknął Freilich po 
rosyjsku, — jak ty miesz do mnie tak mó- 
wić, czy ja nie płacę!? Co ty powie- 
działeś ? 

— Proszę tak nie krzyczeć, tu nie Gę- 
sia ulica. 

Tych słów za wiele było wszystkim 
trzem żydom i wrzasnęli chórem: 

-— Ja ciebie „swołocz" nauczę... Gospo- 
darz!.. Gospodarz!... — wołali po rosyj- 
sku. 


kój, on przecież nie człowiek. 
,— Ja wiem, że on świnia, ale on po- 
winien mnie uszanować. 

— Nu, idzie gospodarz, — wskazał na 
szatyna wymuskanego, ubranego dość pre- 
tensyonalnie, z miną pana niezależnego. 

Wszyscy trzej równocześnie zaczęli o- 
powiadać o zajściu, ku rozweseleniu pu- 
bliczności: 

— Nauczcie waszego człowieka grzecz- 
ności. On jest bezczelny! — krzyczał Frei- 
lich z błyszczącemi oczami. 


— On nas obraził! — wołał Reinherc. 

— On nie umie obchodzić się z gość- 
mi! — starał się innych przekrzyczeć Taj- 
telbaum. 


— Nie rozumiem, o co idzie? — spytał 
flegmatycznie gospodarz po polsku. 

— Ja to wytłumaczę, — ofiarował się 
Reinherc, — ten pan, — wskazał na Frei- 
licha, — obstalował kieliszek wódki i trzy 
śledzie, a garson odesłał nas na Gęsią ulicę. 

— Czy to być może? — oburzył się go- 
spodarz spokojnie, — Paweł! — zawołał 
na garsona, — jak mogłeś obrazić panów? 

Nagle jeden z gości, siedzący tuż w po- 
bliżu, człowiek starszy, z wielkim, sumia- 
stym wąsem, zawołał: 

— Ten pan kłamie! — wskazał ręką na 
Reinherca, — i chce skrzywdzić garsona, 
na co nie pozwolę. 

— (o to jest? — zakrzyczał zaperzony 
Reinherc, — czy to pański interes? Co pan 


Wśród zebranych gości dały się słyszeć |się miesza do nas? 


oderwane słowa: 
— (Cicho tam!... 
Wynosić sięl... Zjeść nie można! 


— Milczeć |-—huknął obrońca garsona — 


Nie krzycz żydzie|!..|Rzecz była taka: tych trzech ichmościów 


zażądali jeden kieliszek wódki i trzy śle- 


Reinherc w obawie niemiłej awantury |dzie z dużą ilością cebuli, — uśmiechnął 
starał się uspokoić wzburzonego Freilicha:|się, — a garson spytał w przyzwoitym to- 


— Benjaminie Aronowiczu, czy taki gojlnie, czy [nie będzie za skąpo jeden kieli- 


akowie skład zarzutek lulstrów! w Związku katol. krawcow 


O Kor. i wyżej w Krakowie nl. 
tylko!!! 


IS zai, skład inboinzyony, Baxbowy, od wierza O0 hai sa 
ed 100 egs. dla namięjreonych, a 1 k. eń 100 egu dla miej. 
Joascd w Antwerpii Jasas & Olo, Arzeneen-Rzpofltisa „Propaganda 
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: FILIA WE LWOWIE PLAC HALICKI L. 7. : 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, pazókszy Ar, prom ume- 
rate I kngeraty zadnyłió należy {ranes 
£s kiminiatrzcyi „Głosu Nerodo, — 
Prenumoratj Oprów upoważnionych 
ertucyi przyjsuje każdy urząd po 
sztowy w chrędie zeszarehi | w paź 
stwie ztamieckiem. Raklamacye mie- 
opieczątownne nie podlegają eplasié 
pecziowej. — Rękopiaów redakeya mir 
KNTRAM. 


Adres Rod: R. św. TORASZA L SE 
Boreo (uczt: Mee Kumda” Kraków 
Tetstox Mr. (99. 


wyiskiego. Komisys, do której należą naj- 
znakomitsi fachowcy polscy, postawi Muzsum 
na stopie europejskiej. Podnieść trzeba, że 
Rada muzealaa chętnie przyjmuja postulaty 
Komisyi, w najbliższym już więc czasie znie 
knie to chaotyczne potpourri, jakie w nie- 
których galach Muzeum napotykal:śmy. Spo- 
dziewać sią tego trzeba tem pewniej, że no- 
wy dyrektor presz Komisyę zaproponowany, 
a przez Radę zatwierdzony, p. Konstanty 
Żmigrodzki objawia wprost gorączkową 
och:ta do pracy. 

W najbliższym liście podam udzielone mi 
przez dra Czełowskiego informacye o pra- 
cach Komisyi rzeczoznawców. 

Ta jeszcze wspomnę, że także frakwen- 
cya w Muzsum zadaje kłam wróżbom p. Ró- 
życkiego. Liczba osób zwiedzalących Muzeum 
stale rośnie, co jest świetnym: dowodem je- 
go potrzeby i jego żywotności. Według sta- 
tystyki, udzielonej mi łaskawie prsez dra St. 
Weia, kierującego akcyą reklamową dla:Mu- 
seum, zwiedsiło zbiory rapperswy!skie w r. 
1905 3905 osób, w roku następnym tylko 
3.724, w r. 1907 osób 3736 w r.1908 osób 4.738, 
w r. 1909 cvfra spadla do 3654 a w r.1910 
wynosiła 4499 osób. W roku 1911, pamię- 
tnym ową zbawienną burzą, jaka przeszła 
nad Rzpperswyiem, uchwaliła Ruda muzelna 
1.000 franków na rsklzmę, którsj dotąd nie 
prowadsono. Na czele Kkomieyi reklamowej 
stanął dr Stanisław Weil. Kwotę otrzyma- 
ną od Rady powiększył on za pomocą skła- 
dek prywatnych do 3000 ;franków i za tę 
gumę rozrekiamewa? Muzeum w całej Szwaj- 
earyl. Rozeszło sią dotąd 50.000 tysięcy e- 
gzemplarzy książeczek raklamowych w kilku 
językach, roslepiono 1000 plakatów po ban- 
kach, hotelach, stacyach Kolejowych (rząd 
szwajcarski przyjął te afisze za darmo, co 
jest dowodem wysokiej życzliwości) wydano 
nadto tablice oryentacyjne i kartki poczto- 
we. Skutki tej akcyi nie dały długo na sie- 
bie czekać. Podczas gdy w r. 1910 zaledwie 
4499 osób zwledziło Muzeum rapperswylskie, 
to w r. 1911, po rozpoczęciu reklamy, zwie- 
dzających liczba urosła do cyfry 8125, w ro- 
ku następnym wynosiła 8.103, a na rok bie- 
Żęcy zapowiada się doskonale. Tyle 'zrobić 
może reklama, o którą do r. 1911 Muzeum 
nie dbało i na którą Rada uchwaliła w roku 
bieżącym zaledwie 500 franków... 

Wzrastająca frekwencya Muzeum — to 
najlepszy dwód, że Muzeum spełnia swój 
cel — mimo tylu trudności.. Przypomina ono 
cudzoziemcom prawa narodu polskiego do 
niepodległości, stwierdza wielką tego narodu 
kulturę i zasługi dla cywilizacyi i tam na 
tej pięknej górze zamkowej, wobsc krajo- 
brazu nastrajającego podalośie i szlachetnie 
„fait U apel au justice de Dieu et du mon- 
de* — jak pięknie wyraża to napis na bar- 
skiej kolumnie w Rapperawylu. M. 


IL 


Na przesałorocznym zjeśdzie Rady mu- 
zeslnej powołano jak wspomniałem w po- 
przedniej korespondencyi do życia komisyę 
stałą rzeczoznawców i wyposażono ją w dość 
obszerną autonomię. Zadaniem komisyi jest: 
1) zbadanie Krytyczne przedmiotów muzeal- 
nych oraz naukowe ich rozklasyfikowanin i 


NA 


szek. Zydy gwałt podniosły o obrazę, a ten 
im spokojnie powiedział, że tu nie Gęsia 
ulica... Taka jest prawda! 

— Tak było!.. I ja słyszałem |... Prawda 
święta! — odezwały się głosy. 

. — Jak wszy oblazły nas te żydy i stają 
dęba teraz, — zawołał ktoś z gości. 

— Dam panom innego garsona, — prze- 
mówił gospodarz do trzech gości, — czem 
mogę służyć panom? 

— Jak wy, gospodarzu, tego sługi, któ- 
ry nas obraził, nie wypędzicie, — rzekł z 
grożną miną Freilich po rosyjsku, — to 
my wychodzimy i wszystkim rozpowiemy, 
jaki z was gospodarz. 

— Nie zawinił, więc go nie ukarzę, — 
powiedział z chłodną grzecznością gospo- 
darz, — a pan zrobi, co uzna za stoso- 
wne. 

— Chodźmy, — rzekł Freilich, — ten 
lokal nie jest dla nas, nas tu obrażają. 

Reinherc, widzac drwiące miny gości, 
pociągnął za połę Freilicha i szepnął: 

— įCzy mamy ustąpić gojom? Oni 
mają tryumfować? 

— To prawda, ale nie w tej izbie, jak- 
bym patrzał na nich, całe jedzenie prze- 
wróciłoby się we mnie. 

— Nu znajdziemy inne miejsce. 

Z miną dumną, udając, że nie słyszą 
sarkastycznych uwag gości, przeszli do in- 
nego pokoju i kazali sobie podać trzy śle- 
dzie. 

— A może wódki? — spytał usłużny 


garson. n 
— My już pili, — pospieszył Freilich i 
do swoich: — naco nam wódka, czy my 


pijacy, jak te goje? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Floryańska L 7 taż przy Rynku. 


rozmieszczenie, 2) ustalenie sasad uporsąd- 
kowania i umiejętnego prowadsenia biblio- 
teki oraz sposobu, w jaki korzystać s niej 
będzie można w celach naukowych. Dsięki 
energii przewodniczącego komisyi Dra Czo 
łowskiego praca nad uporządkowaniem Mu- 
seum postępuje bardzo szybko, —  prakty- 
czne przeprowadzenie wszystkich reform 
opóźnić się może chyba z powodu braku po- 
trzebnych środków finansowych. 

Komisya ogłosiła w ubiegłym roku kon- 
kurs na obsadzenie urzędu D;rektora Mu 
zesum, Na posiedzeniu w Krakowie dnia 15 
lutego rozpatrzyła 36 podań, wybrała z nich 
terno i przedłożyła je Radzie Muzealnej. Wy- 
bór padł ostateczaie na p. Konstantego Zmi: 
grodzkiego z Witebska, który już 1 lipca 
przybył do P.apperswilu. Nowy dyrektor jest 
człowiekiem młodym, liczy bowiem dopiero 
lat 37, oddaje się pracom naukowym w Z8 
kresis historyi sztuki, przez pewien czas pra- 
cował jako rzeźbiarz w Petorshurgu, csta- 
tnio był kustoszem muzeum archeologiczne- 
go w Witebsku, którego naukowy Katalog 
ułożył niedawno. 

W myśl uchwały z 15 lutego br. komisya 
zekrała sią na początku sierpnia w R+p>ers- 
wilu celem dalszego zbadania zbiorów mu- 
zealnych, odpowiedniego» ich rozkiasyfikowa- 
nia I zastanowienia się nad ich uporządko- 
waniem, Przybyło 6 członków komisyi, s któ- 
rych każdy podjął się pewnej czynności w 
zakresie swojej kwalifikacyi. 

I tak p. Bronisław Gambzrzewski ułożył 
w jęsyku polskim i francuskim umiejętny 
katalog dsiału zabytków, które zostały już 
rozmieszczone w sześciu żelaznych oSsKlo- 
nych szafach Zabytki te odnossą s'ę do 
dziejów wojskowości polskiej od końca 
XVIII. wieku. 

Prof. Jerzy hr. Mycielski z Krakowa 
przy pomocy swych uczniów Dra Komorni- 
ckiego i Tadeusza Szydłowskiego sbadał 
obrazy muzealne tak obce jak polskie. W 
dziale obcym, liczącym około 80 numerów 
znalazł prof. Mycielski okasy malarstwa fla 
mardskiego, holenderskiego i włoskiego od 
początku XVI. wieku, okazy, które mogłyby 
być ozdobą każdej galeryj, co podał na po- 
siedzeniu komisy! do wiadomości, oświadcza- 
jąc, że mile został roz sirowany i że nie 
spodziewał się znal-ść w Rapperswilu takich 
rzeczy. Z 80 obrazów prof. Mycielski tylko 
cztery uznał za takie, które należy ze 
zbiorów usunąć. Równocześnie obaj ucznio- 
wie prof. Mycielskiego opracowali gotowy 
katalog tego działu, który rozmieszczony bę- 
dzie w tylnej części wielkiej sali trzeciego 
piętra zamkowego. 

Z dsiału polskiego wybrał hr. Mycielski 
te rzeczy, które posiadają wartość h'story 
czną i kulturalną, zaczynając od pięxnego 
okazu krakowskiej sztuki cechowej z po- 
ezątków XV wieku. Zabytki te rozmiessozo- 
ne zostaną w głównej sali pierwszego pią 
tra, gdzia równocześnie umiesgczone zostaną 
wszystkie inne zabytki, łączące się z histo. 
ryą i kulturą Polski przedrosbiorowej. Obra- 
zy mające wartość artystyczną, które uległy 
przesortowaniu, umieszczone zostaną w prso- 
dniej części sali I piętra. Inne zaś, mające 
wartość historyczną dia XIX wieku, zaajda: 
ją się w salach odnośnych okresów. 


Dyrektor Biblioteki uniwarsyte:klej we 


Lwowie p. B lesław Mańkowski i ku- 
stvsz Biblioteki Jagielicńskiej p. Józef Ko 
rzeniowski zbadali szczegółowo zawar- 
tość, sposób katalogowania I naukową war 
tość zbiorów archiwalaych i b.bliotecznych. 
Zbiory te, szczególnie arohiwalae, mają nieo- 
cenioną wartość dla dziejów porozbiorowych 
Polski i są główną skarbnicą Rappersw.lu. 
Dotąd niestety mimo prac szeregu b blioteka- 
rzy nie tylko nie sostaży skatalogowane, ale 
nawet nie są w zupełaości zinwentaryzowane. 
Komisya uprosiła Dra Korzeniowskiego, by 
opracował odpowiednią, jak najprostszą i naj- 
praktyczniejszą instrukcyę dla b bilotekarsa 
i równocześnie ze wzzlędu, że umiejętne 
skatalogowanie archiwaliów przechodzi siły 
personalu Muzeum rapperswilskiego, zaleciła 
Radzie muzealnej odnieść się do Akademii 


Umiejętności w Krakowie s prośbą, by ta co 
do tej ważnej sprawy przyszła Muzeum z 
pomocą i podjęła się umiejątnego skatalogo- 
wania archiwaliów. Zarazem uchwaliła komi- 
sya, by pracownię bibliotekarsa i pracownię 
naukową przenieść na parter do sali posie- 
dseń Redy. Wobsc tego saś, że zbiory ar- 
chiwalne nie są zabezpieczone przed poża- 
rem, uchwaliła odnieść się do Rady z pro 
śbą, by na najcenniejsze rzeczy sprawiono 
ogniotrwałe szafy żelazne i na razie umie- 
szoguno je w sali posiedzeń Rady. 

- Wreszcie p. G. S. B. z Warszawy prze- 
glądnął i zbadał wszystkie drobne gabloto- 
we pamiątki i zabytki polskiego przemysłu 
artystyczaego i porobił o każdej rzeczy od- 
powiedn'a uwagę co do autentyczności i spo- 
sobu rozmieszczenia. Wszystkie te dezydera- 
ta i sarządzenia komisyi rzeczoznawców 
przedłożył Dr Czołowski Radzie muzealnej, 
która je w całej pełni zatwierdziła, wyraża- 
jąc członkom komisyi sa trud, pracę i ko- 
szty — podsiękowanie. 

Równocześnie Rada muzealna satwier- 
dziła wybór nowego dyrektora p. Żmigrodz 
kiego, oddając mu z dniem 4 sierpnia urzę- 
dowanie i polecając równocześnie byłemu ku- 
stoszowi Rużyckiemu oddanie inwentarzy 
zbiorów, co tenże zobowiązał się uczynić w 
trzech tygodniach. Nowego dyrektora powi- 
tali gorącemi przemówieniami prezes Gałę- 
zowski i Dr Czołowski, wskazując mu na 
zaszczytne, choć na razie bardzo trudne za- 
danie, jakie przyjmuje wobec instytucyi i spo- 
łeczeństwa i życząc mu przedewszyatkiem 
tego poświęcenia się dla Maseum, jakie ce- 
chowało poprzedniego kustosza. 

Tak więc to, czego domagała się opinia 
publiczna i co w ubiegłym roku zostało za- 
sadniczo postanowione, atało się obecnie fak- 
tem dokonanym. Dla Museum rapperswii- 
skiego nowy otwiera się okres. Losy jego 
wiążą się z osobą nowego dyrektora; od 
jego wiedzy, zamiłowania i poświęcenia za- 
leżeć będzie dalszy rozwój tej insytucyj. Po- 
parcia mu nie braknie tak ze strony Rady, 
jak i komisyi rzeczoznawców, której wska 
sówki co do uporządkowania zbiorów będą 
dlań dyrektywą i znacznie mu ułatwią sada- 
nie. Osobaa instrukcya określl szczegółowo 
zakres działania nowego dyrektora i jego 
stosunek do podległego mu personalu. 

W myśl życzenia komisy Rada muzealna 
wyznaczyła p. Rużyckiemu emeryturę w kwo- 
cie 3000 franków. Na razie p. Kużycki za- 
mieszka w Rapperswilu, gdzie wynajął już 
mleszkanie. 

. z LJ 

Na posiedzeniu z dnia 5 sierpnia Rada 
muzealna udzieliła 38 stypendyów dla mło- 
dzieży polskiej — x fundacyi hr. Ostrow- 
skiego. Pomiędzy stypendystami znajduje się 
22 studentów, którzy już dotąd pobierali 
stypendya i otrzymują razem 10.200franków. 
Nowi zaś stypendyści w liczbie 16 otrzymu- 
ją razem 7820 franków. Stypendya wynoszą 
od 40 do 60 franków 'miesięcznie. 

Obdarżeni stypendyami akademicy pocho- 
dżą prawie wyłączaie s kraju, a studyują 
przeważnie na uniwersytetach zagranicznych. 


m 
s * 


Budżet Muzeum na okres od sierpnia r. 
1913 do sierpnia r. 1914 uchwaliła Rada na 
podstawie referatu Dra Lsonarda Tarnaw- 
skiego. Wynosi oa w dochodach 23.550 fr., 
a w wydatkach 32625 fr. Deficyt więc do- 
chodzi do sumy 9750 franków. Rada preli- 
minuje mianowicie na wydatki zamkowe 
(naprawy zamku, asekuracya, kaloryfery i t. 
d.) 4153 fr, na bibliotekę i zbiory 530U fr. 
na „różne wydatki“ (druki, reklamy) 4150: 
fr, a na płace 18.700 fr. 

W końcu jedna Jeszcze wiadomość: Pani 
Emilia H. z Warssawy zebrała na cele Mu- 
seum 11.987 franków. Dar ten oby był po 
czątkiem dalszych ofiar, tak potrzebnych na 
powiększenie zbiorów i na przeprowadzwnie 
reform w Museum rapperswilskiem. 

Komisya rzeczosnawców nadto wyrasiła 
życzenie, by Rada muzealna w usnaniu za- 
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sług p. Rużyckiego de Rosenwerth położo- 
nych około powiększenia w ciągu długich lat 
zbioró w muzealnych wysnaczyła mu przy u- 
stąpieniu s ursędu emeryturę, Jaką usna Za 
stosowne. M, 


Kwestya szpaniolska. 


Wyparcie Tur.yi s Europy wywołało w 
sposób zgoła nieprzewidywany i niespodzie 
wany, nową kwestyę żydowską — t zw. 
Spaniolów, t. J. żydów wypędzonych przed 
trzystu laty s Hiszpanii, a który się osiedlili 
w Salonice i innych miastach dawnej Turcyi 
europejskiej. Dodać trzeba, że Szpaniole, 
którzy miesskają także w Bośni, uważają się 
za lepszy rodzaj Izraelitów niźli tak zwani 
żydzi niemieccy i niechętnie łączą się s nimi. 

Element sspaniolski w Turcyi Europej- 
skiej tak po mistrzowsku zorganizował i do 
skutku doprowadz! rewolucyę masońską 
młodoturków, że sekta, dążąca do wywoła 
nia tegoż ruchu w Hiszpanii używa wszelkich 
środków, aby żydów z półwyspu Bałkańskie- 
go, potomków owych „ptaków drapieżnych“, 
wygnanych przez Torquemadę, na nowo do 
Hiszpanii sprowadzić, 

Sekcya h'szpańskiego Komitetu Filose- 
mickiego usiłuje skłonić rząd, aby otworzył 
bramy ojczysny(!) hiszpańskiej żydom ze 
Wschodu i aby ułatwił unarodowienie tym 
Hisspanom(!) beż ojczyzny. 

Oczywiście, prasa liberalna, oddana zawsze 
na usługi synów Izraela, domaga się też ich 
powrotu. Całe szpalty dzienników liberalnych 
zajęte są sprawą propagandy żydowskiej; 
prym w tej walce trsymają: „El Liberal“, 
„El Imparcial“, „El Heraldo“. 

Komitet Filosemicki rozwija swą dsiałal- 
ność s godną podziwu wytrwałością. Przed 
kilku już laty dop.minał alę On, za pośre- 
dnictwem senatora Dr Pulido, powrotu ży- 
dów u kortesów ; następnie w 1904 r. tskież 
starania robiono u władz rządowych w Se 
willi; składano petycye w tej kwesty! Cana- 
lejasowi i Romanonesowi, a nawet zwoły- 
wano wiece. 

Filosemitów jest w Hiszpanii niewielu, 
Jak wogóle świadomych sekciarzy ; liczą jednak 
na siłę swej organizacyi masońskiej i na 
nieświadomych sprzymierzeńców s zewaątrż. 
Starają się oni narzucić opinii publicznej 
przekonanie, że mają większość sa sobą. Być 
może, uda im się wkońcu wmówić H.szpa- 
nom, że w swoim własnym interesie powiani 
żądać nietylko powrotu żydów Bałkańskich, 
ale ich zupełnego równouprawnienia s ludno- 
ścią hiszpańską. 

„Przyczynimy się (piszą żydzi na łamach 
„El Liberal“) do poatąpu duchowego(!) na- 
szego kraju, do jego rozwoju ekonomiczne- 
go, a przedewszystkiem przysłużymy się 
sprawie sprawiedliwości i miłości bliźniego, 
znosząc wszystkie antagonizmy religijne i ra- 
sowe“, Co się rozumie: „Postaramy się za 
prowadzić w Hisspanii program judeo-ma- 
soński s Salonik i porządki młodotureckie 
s Konstantyriopola*: . 

Idzie więc o „unarodowienie* w H szpa- 
nii od 180 do 200 tysięcy żydów z Salonik 
í innych miejscowości na Bałkanach. 

Gdy ci unarodowieni wysłańcy międczy- 
narodowej sekty zostaną obywatelami, wy- 
borcami, etc. będzie to dla Hiszpanii Już cios 
ostateczny, po którym rychły wybuch rewo- 
lucyi jest nieunikniony, 

Większość prasy Katolickiej walczy nie- 
stety słabo przeciwko tym sekciarskim za 
machom, dążącym d> zguby religii i gair ny. 


Atlantyda. 


Jedną z najstraszniejszych a właściwie 
najstraszniejszą plagą, na jaką ludskość by- 
wa wystawioną, jest niezawodnie trzęsienie 
ziemi, ponieważ jest wobec niej supełnie bez- 
bronną. Z powodsią, ogniem, dżumą, głodem 


i t. d. można walczyć s mniejszem, lub wię- 
Kszem powodzeniem, z chwilą, lecz gdy sie- 
mię wstrząsają konwulsyjne ruchy, gdy Jej 


powierschnia się rozpada, gdy wzburzone 
morze zalewa całe połacie lądu — człowiek 
odesuwa całą swą niemoc... 

Straszne katastrofy, jakie zdarzyły się 
sa naszej pamięci na Martynice i w Messy- 


|nie, oras dawniejsze na wyspach Hawajskich, 


w Kalabryi i Lisbonie, niczem są jedaak w 
porównaniu z katastrofą, która zdarzyła sę 
w sgamierzchłych wiekach, a której niewyra- 
źa6 wspomnienie napotykamy u wielu ludów. 
Mamy tu mianowicie na myśli zapadnięcie 
się w głębię oceaau Atlantydy, owego 
lądu, który ongi łąszył Europę z Ameryką. 

O kataklizmie tym wspomina pierwszy 
Platon, opierając się na opowieściach kapła- 
nów egipskich. Na oceanie Atlantyckim, po 
daje on, snajdowała się przed wiekami wielka 
wyspa — Atlantyda — naprzeciw cieśni- 
ny Gubraltarskiej, Była ona większą, niż zna- 
aa Platonowi część Afryki i Azyi, a sa nią 
ciągnął się szereg wysp mniejszych aż do 
przeciwległego lądu. Ludy owych wysp rozcią- 
gały swe panowanie nad całą sachodnią Eu- 
ropą. Gdy jednak chciały one rozciągnąć 
swe panowanie także nad wschodnią Europą, 
napotkały na zwycięski opór tamtejszych 
miesskańców. Następnie ludy te zaginęły bes 
śladu, bo wyspy, na których zamieszkiwały, 
zapadły się „w ciągu jednego dnia i jednej 
nocy* skutkiem trzęsienia siemi. 

Wnioskując s opowiadania greckiege fi- 
losofa, który powtarzał słowa kapłanów 
egipskich, kataklizm powyższy wydarzył sę 
na jakieś 9.000 lat przed epoką, w której on 
żył, a zatem na 11 do 12,000 lat przed naszą 
epoką. 

Historya sapadaięcia sią Atlantydy 
czyniła wielkie wrażenie na historyków i ba- 
daczy od czasów najdawniejszych. Jedni uwa- 
żali ją za legendę n'e mającą realnych pod- 
Staw, zaś, opierając się na bardzo jasnym i 
dowładnym tekście Piatona, twierdzili, że 
w tej legendzie tkwi jądro prawdy. Na po- 
parcie saś swego sdania przytacząją, Że Wy- 
spy Asorskie, Madera, wyspy Kanadyjskie, 
oraz wyspy Zielonego przylądku sajmują 
właśnie taką przestrzeń, jaka odpow'ada po- 
wierschni legendarnej Atlantydy. Wyspy po- 
mienione są — ich zdaniem — resztkami o- 
wego lądu, który się zapadł w głębie mor- 
skie. 

I za naszych czasów zagadkowa ta spra- 
wa nie przestaje zajmować umysłów ludskich, 
wszystko zaś zdaje się wskazywać, że nie 
mylili się ani kapłani egipscy i Platon, bo 
Atlantydaw rzeczywistości istnia- 
ła, a rozciągała się wzdłuż Marokka i Hisspa- 
nia i sięgała oniemal do półaocnyeh krańców 
Ameryki północnej. Dzieliła ona ocean Atlan- 
tycki nu dwie części, połączone cieśninami, 
znajdującemi się między pojedynczemi wy- 
sptmi, Dsiś spoczywa cała masa lądu w głę 
bi kilku tysisięcy metrów na dnie morza. 

Do takich wn'osków przyszli na podsta- 
wie stud,ów geologicznych i zoologicznych 
dwaj uczenł francuscy: Termier i Ger- 
main. Pierwszy z nich stwierdz'ł, żo kawał 
ki lawy, dobyte s dna morskiego na głębo 
kości 3000 m a o 900 km na północ od 
wysp Azorskich, musiały być wyrzucona 
z wulkanu na wolnem powietrzu a następnie 
dopiero, dostsły się do wody. Prawdopodo- 
bnie więc wu'kan, który ja wyrzucał zapadł 
się właśnie w chwil, gdy był czynnym. 
Szczegółowe zaś badania, dokonane przes 
drugiego badacza nad niek'órymi mięczaka- 
mi i owadami, przekony wały, że nie mogłyby 
one dostać sią z Marckku, Hiszpanii lub 
Ameryki na wyspy atlantyckie, gdzie je także 
spotykamy. Prosta stąd _ konsekwencys, 
że takie podobieństwa gatunków nie byłyby 
możebnem, gdyby Kiedyś przestrzenie te nie 
pogostawały w bliskim ze sobą kontakcie. 
W reszcie podobieństwo to jest tak bliskiem, 
że| zniknięcie Atlantydy nastąpiło sa- 
pewne wtedy, gdy rasa ludzka już istniała 
na siemi., 

Historya więc podana przez Platona jest 
prawdsiwa, Atlantyda istniała i łączyła 


Ar. 183. 


„Stary“ kontynent s „nowym“, który nie- 
słussnie nosi tę naswọ. Krzysstof Kolumb 
tedy właściwie nie „odkrył“ Ameryki, lecz 
Ją „odszukał“, bo na wiele, wiele wieków 
przed nim ludy europejskie i ludy amery- 
kańskie mogły komunikować się ze sobą 
przez satopioną Atlanty dę. 

Lasy, góry, zwierzęta, ludzie — wssysiko 
poszło na dno morskie — a równocześnie 
olbrzymie fale morskie, poruszone tym ko- 
taklizmem, musiały na dalekich nawet lądach 
poczynić strasgliwe spustoszenia. Swiadczą 
o tem legendy o nagłych potopach, prsechc- 
wane wśród wielu ludsi, samiesskujących 
góry.. Ale to stało się txk dawao, że do- 
kładna pamięć katastrofy, jaka spotkała 
Atlantydą zaginęła i przybrała formę legen- 
dy, która przecież opiera się na prawdzie. 


Z tygodnia na tydzień. 


Refleksye wojenno-pokojowe. 


Przeżyliśmy więc dwie wojny i mamy Już 
drugi pokój. Jak długo on potrwa — o tem 
z pewnością najmniej wie dyplomacya, zwła- 
sscza austryacka, która w ciągu ostatniego 
przesilenia bałkańskiego bołdowała stale 
chwalebnej prawdzie filozoficznej: „Wiem, 
że nic nie wiem*.. To samo zresztą musiał 
powtarzać ciągle czytelnik telegramów o „sy- 
tuacyi politycznej“ i „s pola walki“, sapeł- 
niających doszczętnie cierpliwie sspalty dzien- 
ników. Gdy rano sytuacya była groaa, wie- 
csorem — dla odmiany — koryzont się wy- 
jaśniał i „vice versa“, Jeszose trudniejsza 
była sprawa se zwycięzcami na polu bitwy... 
Z początku wszyscy zwyciężali — Turcy Ser- 
bów, Sarbowie Turków, Bułgarzy Greków, 
Grecy Bułgarów... Ba! w ciągu pierwszych 
dni drugiej wojny bałkańskiej armia serbska 
i grecka zostały osaczone i niemal doszczę- 
tnie zniszczona prses Bułgarów, naturalnie 
ko aa cierpliwych szpaltach prasy wiedeń- 
skiej. 

Zresztą w takiem ujmowaniu wypadków 
bałkańskich niema nic dziwnego. Wogóle 
wszyscy, zawsge i wszędzie Rajczęściej wi- 
dzą nie to, co jest, leca co chcieliby widsieć. 
Tu właśnie ujawnia się cała potęga ludzkiego 
„chcenia*, która potrafi zrobić z czarnego białe, 
a z białego czarne. I w stosunku do wypad- 


|ków bałkańskich nie mogło być inaczej. 


W każdym razie podczas wojny bałkań- 
skiej prasa dowiodła, że jest mocarstwem i 
ż0 nawskróś militarnom, a nawet wojowni- 
csem.. W dziesięciu wojaach nie stoczono 
tyle bitew i nie pomordowano tylu ludzi, co 
w ciągu jednego tygodnia zanotowały „bał- 
kańskie* telegramy i artykuły. 

Wojna, to wojna, rzeź to rzeź, więc i bał- 
kańscy referenci gazet wpadali w ferwor wo- 
jenny, mordując bes pardonu na prawo | le- 
wo, nawet swych własnych czytelnisów. 

Do ofiar wojny i ja należę. Z chwilą, gdy 
na Bałkanach sagrzmiały dslała — rozpo: 
częły się harce wojenne i na szpaltach dsien- 
ników. Pióra zamieniły się w bagnety, a atra- 
ment w krew.. Nawet recenzenci teatralni i 
eleuterzyści, przypazali oręż I brali udsiał w 
tej wojennej Kampanii. Niestety, jestem u- 
rodzonym antimilitarystą i dlatego musiałem 
ustąpić s pola walki | przypatrywać się bos- 
czyanie tym wejennym harcom dziennikar- 
skim. 

„Niech na całym świecie wojna“ — ja 
przynajmniej nie prsyłożyłem do tego ręki — 
mogę też oświadczyć dzś z dumą í saśpie- 
wać pean na cześć pokoju! — Czyn'ę to 
z tem większą przyjemnością, że mieliśmy 
wojnę nietylko na Biłkanach, ale także w Ga- 
licyi i tu w Krakowie — wojnę o mandaty 
sejmowe, a co ważniejsze o połączone z nie- 
mi synekury najrozmaitsae.. Była to wałka 
może Btraszniejssa, niż na Bałkanach, bo 
brali w niej udział nietylko żywi, ale I umarli, 
I tu okazała się prsewaga ducha nai mate- 
tya: wyciągnięci z grobów nieboszcsycy prse- 
głosowali swykłych wyborców! Zwycięstwo 
+ zdumiewające, niż zdobycze bałkań- 
skie.,. 


Dwie polichromie kościelne, 
Bochnia — Tarnawa 


I znowu dwie świątynie pańskie trzeba 
wciągnąć na listę odnowionych zabytków, 
ale nie pod wspólną rubrykę. 

W seszłym roku dokończono restauracyi 
bocheńskiego kościoła parafialnego. Bochnia, 
siostrzyca Wieliczki, z dawien dawna ełynę- 
ła ze swych żup Ssolnycb. Leżąc zaś w nie 
wielkiej cdległości od Krakowa, a w sąsie- 
dztwie siedziby potężuych Kmitów,i Lubomir- 
skich, Bochnia, jako niesła intrata żup sol 
nych, była zawsze celem zabiegów różnych 
chciwych grosza, czy władzy jednostek. Nie- 
gdyś zamożne i piękne miasteczko, nie ró- 
żni się dziś prawie niczem od typu przecię- 
tnych mieścin prowiacyonalnych. Dawnej 
przeszłości śladem i świadectwem pozostał 
Jedynie kcściół parafialny. 

Zabytek ten nie jest bynajmniej ważnym 
pomnikiem architektury. Wybudowany w sty- 
la gotyckim, przerobiony we wnętrzu na ba- 
rok — prawdopodobnie w XVII wieku — 
jest slepkiem różnych czasów i stylów. Idla- 
tego wartość jego architektury jest nivwiel- 
ka. Ale ten na pozór tak przeciętny budy- 
nek kryje w swem wnętrzu zabytki sztuki 
wcale nie przeciętnej miary. Naprzód uwagę 
każdego praybysza Ściąga na siebie dzwon- 
nica czworoboczna, przysadkowata, nakryta 
stożkowym dachem. Oryginalna i rzadko 
spotykana dziś forma takich dzwonnic, mó- 
wi o bardzo odległej przeszłości. Jest ona 
jakby jednym z nielicznych Już dziś azcząt- 
ków buduwnictwa fortecznego w drzewie, 
Ma ona raczej charakter baszty niż dswon- 
nicy, tyle siły i jakiejś odporności w niej 
"widać. Nie darmo Matejko zachwycał się jej 
ładną sylwetą, rysując ją parokrotnie. Mnie 
samemu zdarzyło sią raz tylko spotkać po- 
dobną dswonnicę — w Tomaszowie Lubel- 
skim na Chełmszczyźnie. 

Na zewnątrz robi świątynia poważne wra- 


„SZATNIA“ 


żenie. Wielkie, czerwone jej mury o goty- 
ckich oknach i wydatnych szkarpach, pocią- 
gają przybysza do środka. Wnętrze — jak 
wspomniałem — przerobione w czasach ba- 
roku, nie przedstawia wiele interesu ze wzglę- 
du na architekturę. Jest to bowiem budowla 
bazylikowa o trzech nawach i wydłużonem 
prezbiteryum. Natomiast niezwykle pięknem 
i bogatem Jest urządzenie kościoła. Widać tu 
bowiem s każdego sprzętu, ile starania i 
wagi dokładano w robocie czy doborze tych 
przedmiotów użytkowych, poświęconych czci 
Bożej. Więc naprzód w prezbiteryum zwraca 
uwagę wielki ołtarz barokowy, wzorowany 
ua ołtarzu kościoła Bernardynów w Krako 
wie, jednym « najpękniejszych sabytków 
sztuki stoiarskiej. Boki prezbiteryum zajmu- 
ją wspaniałe staile barokowe z XVII w, z 
obrazami olejnymi w zapleckach. Korpus Ko- 
ścioła zaś przepełniony jest szeregiem bar- 
dzo pięknych ołtarzów, przyetawionych do fi- 
larów, do ścian w nawach bosznych, a na- 
wet do tęczy kościoła. Z nich możemy po- 
znać, jak wysoko niegdyś Kkwitnęła sstuka 
stolarska i snycerska w Bóchni, gdyż nie- 
wątpliwie na miejscu były wykonane. Pod 
wsględem stylowym wskazują one na przej- 
ście z baroku w rekoko i mają szczególniej 
piękną ornamentacyę. Również ambona sma 
kiem Kompozycyi i form rokokowych jest 
skończonem dziełem sztuki. Dalej Środek 
nawy sajmuje olbrsymi, wspaniały świecznik 
drewniany, złocony na przeszło 50 Świec, o- 
kaz — ze względu na swą wielkość — wy- 
jątkowy. Sciany naw bocznych pod chórem 
musycznym zapełniają mniejsze stalle, in- 
krustowane o poważnych formach wczesno- 
barokowych. Wreszcie mnóstwo drobniejszych 
przedmiotów, jak marmurowa chrscielnica, 
wspaniały portal s czarnego marmuru s prso- 
śliczną Kratą kutą s żólaza i datą 1683, kan- 
delabry na ołtarzach, feretrony itd. Widać tu 
z każdego kawałka, że w tej Świątyni gro- 
madzono zawsze przedmioty najprzedniejsze. 
I to staranie o dobór trwało jeszcze do po- 
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czątków minionego wieku. Bo gdy zsszła po- 
trzeba wzniesienia nowego chóru muzyczne- 
go, zbudowano monumentalną galeryę na 
koiumnach doryckich. Rzeczywiście podobne- 
go chóru niejedna katedra mogłaby Bochni 
posasdrościć. 

Wiedziało miasto dobrze i zaało swą 
świątynię, sapełnioną tak pięknemi dziełami 
sztuki. To też, gdy teraz zaszła potrzeba od 
nowienia budowli, posypały się szczodre 
składki i wnet zebrał się fundusz kilkudsie- 
sięcio-tysiączny. W zeszłym roku ukońcsona 
właśnie renowacya Świątyni — obok konie- 
cznych naprawek technicznych budowli == 
zajęła się głównie ozdobieniem wnętrze no- 
wą polichromią, Rospisano konkursa, do któ 
rego stanęło kilku doskonałych artystów, 
wybrano najlepszy projekt, a kiedy miano 
przystąpić już do jego wykoaania — zassła 
jakaś dziwna zmiana... i malowanie koś:ioła 
oddano naraz p. Winterowskiemu, malarzo- 
wi ze Lwowa, który w konkursie nie brał 
udziału. W pracy p. Winterowskiemu nie 
widać zupełnie kompozycyi artystycznej. 
Cnciał on niby utrzymać się w charakterze 
urządzenia kościoła i dlatego wybrał formy 
rokokowe w ornamentacyi sklepień. Nio wi- 
dać tu również pięknych Kolorów, barwy 
wyatępują sawsse prawie o tonach surowych, 
nieprzyjemnych dla oka. Obok wielkiego oł 
tarza za tronem, malowany jest np. na Ścia- 
nie baldachim w brzydkim kolorze czerwo 
aym, Sciany naw bocznych, malowane 84 
prses patron, w sposób jak jeszcze przed 
dziesięciu laty maiowano korytarze lub kla 
tki schodowe. Wreszcie dla pomieszczenia 
malowanych figur Świętych na ścianach w 
nawach bocznych podobno obcięto s obu 
stron monumentalny chór muzyczny i skró 
cono go do rosmiarów nawy środkowej, do- 
stawiając do niego z boku brzydkie i tak 
nie licujące s powagą kościoła blaszane 
schodki. Dla zupełnego z:strojenia tej „po- 
lichromii* w jedną całość, wyłożono cały 
kościół nową posadzką, jakiej używają zwy- 
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Kr aków, Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Ceny nader niskie, dług ostatniej mody szytko istarannie. s3 "sportowa 53 


kle po szpitalach „Polichromia* kuścioła | fitości, owalne madaliony i t. d Mając niskie 


bocheńskiego jest niestety przykładem, Jak 
nie należy malować kośsiołów Z tego widać, 
że nie wystarczy być malarzem pokojowym 
aby módz malować kościół. Do tego p trsoba 
przedewszystkiem talentu artysty, fachowego 
wykształcenia i diugiego d: wiadczenia, 
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Ale w niedalskiem sąsiedztwie Bochni 
jest wioska Tarnawa nad rzeką Śreniawą 
klejnotem potężnych Lubomirskich. Wsnosi 
sią tam mały Kościółek murowany, Z CZA- 
sów jósefińskich. Ubożuchaa ta Świątyńka 
otrsymała takż; w zesałym roku nową su- 
kienkę, którą zawdsiącsa swemu probosz 
czowi. Ten zaś, mając ekromay fundusik, 
uciułany z własnych oszczędności i, ze skła- 
dek wieśniaków, nie mógł się bawić w kon- 
kursa i nagrody, ale wprost zwrócił się do 
artysty-malarza Karola Masskowskiego i je 
mu z zaufaniem zwierzył całą robotę. Ma 
laz tem nie zawiódł ufaości i oczekiwań 
ka'ędsa. W zeszłym roku odwiedziłam koś 
ciół w Tarnawie. Nie zapomnę długo pierw- 
szego wrażenia, jakie na mole srobiło to 
wnętrze. Maleńki, ubogi kościółek, bos bo- 
gatych ołtarzów. wystawaych organów, prv- 
sty i Szczery — jak dusza chłopska, miał w 
sobie tyle jakiejś serdecznej rzewaości, że 
wprost ohwytał za serce wchodzącego. Do 
tego właśnie tonu dostrolł się malarz ! u 
miał uszanować tę prostotę wiejskiej świą- 
tyńki. Dlatego unikał on wszystkiego, coby 
miało cechą okazałości architektury, zdobiąc 
Ściany motywami prostymi, niesbyt kombi- 
aowanymi, o charakterze zdobnictwa ludo- 
wego — omijając Jednak bezwzględnie Ja- 
kichkoiwiek wsorów sztuki ludswej. Ponie- 
waż kościół pochodzi z roku 1803, a w prez- 
biteryum ma stalle — właściwie duże lawki 
kolatorskie — w guście epoki B.dermayera, 
więc artysta tworzył swą komposycyę ma 
larską w duchu tej dekoracyi, jaka cechuje 
te czasy. A zatem bukiety kwiatów, rogi ob- 


poleca na obecny sezon 


wnętrze, ujął je w pasy pionowe, oraameata- 
cyjne, jak w pilastry x fcyzam, biegnącym 
wokoło. Przez to otrzymał podział bogaty i 
żywy w rytmie | kolorze, Prsytem jasny ko- 
lor tła całego wnętrza (nawa utrzymana jest 
w kolorze zielonawym, presbiteryum w sza- 
ro-liliowym), nadaje mu nieswykle miły, ra- 
dosny nastrój, 

Wielką zaletą tej polichromii jest brak 
bezładnie rozrsuconych ornamentów po ścia- 
pach. To trzeba szcsególniej podkreślić, gdyż 
właśnie na tym punkcie panuje d<iś w całęm 
malarstwie dekoracyjnem wielkie zamiesząnie 
pojąć. Wielu bowiem upatruje wartość poli- 
chromii kościelnej w przeładowaniu oFna- 
m ntem, rozrzuconym bezładuie po ścianącA, 
Togo właśnie uniknął p. Maszkowski. W poli- 
chromii jego powtarsa sie ornament ciągły w 
odstępach, tworząc sobą pasy, czyli pilastry. 
W ten sposób całe wnętrze ma więc silnie 
podkreślony podział, niejako strukturę ar- 
chitekioniczrą W górse zań pod sufitem o- 
biega w Około frys jasno-pomarańcgowych 
owalnych medalionów s napisem, Są to sło- 
wa jakiejś sturoświeckiej, dziś już sapomnia- 
nej modlitwy, czy litanii. Niestety, nie pa- 
miętam ich i nie mogę powtórzyć. 

Wiem tylko, że mają wdzięk: i poezyę 
pięknego sonetu, skierowanego do Maryl 
Panny. 

Z nastrojem kościółka dziwnie się godsą 
i wnoszą doń istotnie nutę, jakby śpiewu a- 
nielsklego. Rceczywiścia czasami trudno pọ- 
jąć, ile nieraz drobny szczegól, na pozór nic 
nie znaczący, wywiera znaczenia, 

Tak wię% w cichej, zapadłej wiosce, dzięki 
zabiegom i staraniu jedaego człowieka t. J. 
proboszcza, powstało piękae dzieło gstuki, 
Wartość Jego | wielka zaleta leży właśnie 
w tej prostocie wieśniaesej ubogiego kościoła, 
W niej także wyraża się talent artysty-ma- 
larsa, pełen poezyi I radosaej pogody. 

Franciszek Klein. 
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Ale ita wojna na szczęście należy już do 
przeszłości. Dziś żyjemy w czasie pokoju 
wakacyjnego, którym rozkoszują się nietylko 
Bułgarzy i galicyjscy politycy, ale wszyscy 
wogóle mężowie, opuszczeni przez żony Í te- 
ściowe. Słowem pokój na całej linii — na 
Bałkanach, w polityce i ogniskach rodzin- 
nych. 

Szkoda tylko, że ten okres ogórkowo- 
pokojowy jest tak wściekie mokry... MokKnie 
my z dołu í z góry — skutkiem deszczów i 
wylewów — a ta wodnista Klęska znalazła 
należyte odbicie i w prasie... Wszędzie pełno 
wndv, która zalewa zsrówno pola Jeki szpalty 
dziennikarskie, w krórych lęgnie się tyle ka- 
czek dziennikarskich... Pełno ich zwłaszcza 
w galicyjskiem bugienku. Są cne jedyną po- 
ciechą naszego smutnego życia. Wprawdzie 
czasami kaczkę dziannikarską naiwny czy 
telnik bierze za rzeczywistość, ale zato mo- 
żemy się pocieszać, że przykra rzeczywistość 
jest tylkc kaczką dziennikarstą 

Tetryk. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepizny, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na epłaty nawet dwudziesto 
m'esięczne tez ailis zki, 


Precz Z towarem pruskim ! 
Kupajole tylko n chrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 24; 
sachód przypada o godzinie 7 minut 07; długość dnia 
godzin 14 minat 43 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Wawrzyńca, pojutrze w poniedziałek ów. Zuzanny 


Kraków 9 Sierpnia. 


Lato I bruki. Miesiące letnie są poświę- 
cone U nas na naprawę ulic, chodników i 


kanałów, — co naturalnie jest połączone. 


z miemałemi niewygodami dla mleszkańców. 
W Krakowie obecnie rozkopano prawie po- 
łowę ulic, tak, że komunikacya jezdna jest 
silnie utrudnioną; ale chętnieby się zniosło 
te prsykrości, połączone 6 przerabianiem 
bruków, gdyby się miało pewność, że w re- 
zultacie miasto otrzyma dobre i wygodne 
bruki. Niestety ! Wielki sceptycyzm jest w tej 
mierze wskazany.. Na Rynku, z okazyi prze- 
prowadzenia szerokotorowych tramwajów, 
układają obecnie wzdłuż lini A B bruk gra- 
nitowy na betonie. Ze wszystkich rodzajów 
przykrycia ulic, — ten jest najdroższy i naj- 
trwalszy, — ale nie usuwa najgorszych plag 
miejskiego życia: turkotu, pyłu i błota. Ni- 
gdzie w stolicach europejskich, — poza zs- 
wasze zacofanym Wiedniem, nie używają już 
bruku granitowego w ulicach pryncypalnych. 
W Paryżu, Londynie, Berlinie, Brukseli i wo- 
góle wszędzie, znają jedynie bruki asfaitowe 
lub drewniane. Bruki asfaltowe są bezwa 
runkowo najprzyjemniejsze i te, które naj- 
łatwiej czysto urzymać, Bruki drewniane są 
podobno w naszym klimacie niepraktyczne. 
W Krakowie jednak nie wypróbowano ich 
jeszcze wcale. Oto czy nie była to najlepsza 
sposobność ułożenia takiegu bruku, choćby 
na próbę, — wzdłuż linii A B? Właśnie na 
Rynku bruk kamienny jest fatalny, — bo nie 
przyniesie czystości, nie zmniejszy hałasu! 


o 
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Jeżeli jednak zdecydowano się na ten 
niefortunny granit, niechże przynajmniej tam, 
gdze tramwaj przechodzi przez ulice wą- 
skie, — bruk asfaltowy będzie ułożony. Jeat 
on niezawodaie mniej trwały, — ale wieleż 
dogodcości przedstawia i jak ułatwia utrzy- 
manie porządku |! 

Od ulicy Szewskiej do ulicy Jabłonow- 
skiej ułożono pokład asfaitu mieszanego ze 
żwirem. Jest to takża eksperyment, zdaje 
się, bardzo niepraktyczny. Ten gnieciony 68 
falt nigdy nie jest dość zwarty i powierzchnia 
jego psuje sią bardzo tatwo, — a przy nieu- 
uikrionej chropowatości jest stałym zbiorni- 
kiem Kurzu i brudu. 

W niektórych, bocznych ulicach, wybru- 
kowanych polnym kamieniem, prowadzi się 
dość niedołężnie naprawa tych prymitywnych 
bruków Wielki już czas pomyśleć o tem, 
aby przynajmniej w śŚródinieściu, zaprowa- 
dzić bruk asfaltowy, — a przynajmniej kost- 
kowy, — bo obecnie, zwłaszcza w jesieni i 
na wiosnę, — przejazd niektóremi bocznemi 
ulicami jeet prawie niemożliwy. 

Z jaką dziwną niesystematycznością pro 
wadzą się roboty miejskie, to możemy naj- 
iepiej obserwować w ulicy Smoleńskiej. Wy- 
seypano ją najpierw tłuczonym kamieniem 
polaym i pozostawiono w tym stanie przez 
sześć blisko tygodni!! Kiedy nareszcie walec 
miejski zdecydował się przejechać tamtędy 
parę razy, powierzchnię ud biedy wyrównaną 
wysypano dla odmiany żwirem i w tej for- 
mie pierwotnej pozostawiono ulicę do dziś 
dnia. Na żadnej szosie :uałomiejskiej nie 
ścierpiancby takiego bezładu... 

Z okazyi urodzin cesarza Franciszka Józe 
fa, odbędzie się dnia 17 b. m, o godz. 8 wie- 
czór oapstrzyk przed odwachem, a 18 b. m. 
pobrdka o godz. Ď rano, przyczem muzyki prze- 
chodzić będą uiicami miasta, Dnia 18 bm. o g. 
8 rano odbędzie Bię na Błoniach Msza polowa 
i rewia załogi krakowskiej przed głównokomen 
derującym korpusu J. E. jenerałem konnicy v. 
Fötm- Ermolim. Załoga wyruszy pod dowództ- 
wem Kestrzsnka, Wojsko wystąpi w paradzie, 
rezerwiści w pełnym rynsztanku. W czasie 
Mszy polowej dane będą Balwy karabinowe i 
działowe. 


Z teatru miejskiego. Wczorajsze trzecie praed- 
stawienie wielce zabawnej operetki wąziarskiej 
„Auzia“ na kilka godzin przed rozpoczęciem 
było doszczętnie rozsprzedane. 

Dziś w sobotę debiut tenora Krakowianina 
Ignacego Manaa i Kazimierza Kominkowskiego 
w „Pajasach*, w których wystąpi Jako Nedda 
pna Szafrańska, budzi wielkie zaciekawienie, 
które zapowiada, że i dziś wszystkie bilety bę- 
dą znów rozsprzedane, Na rospoczęcie daną bę- 
dzie „Cavalleria rusticana* w jaknsjlepnzej 
obsadzie. 

Jutro w nisdzielę popoładnia po cenach dra- 
matu wesoła į wystawna operetka Falla „Ko- 
chany Augustynek”, A Z46 wieczorem po raz 
drugi prześliczna opera narodowa Stanisława 
Moniuszki „Straszny dwór" w pierwszorzędnej 
obsadzie z gościnnym udziałem prof. Adama 
Ludwiga w partyi Macieja, 

W poniedziełek wzcowienie Jednej g najpo- 
pularniejszych i bardzo w Krakowie lubianych 
operetek „Krysia leśniczanka* z Heleną M'łow: 
ską w roli tytułowej i p. Salnickim w nadswy- 
ozaj komicznej roll krawca. 

We wtorek sympatyczna opera Paccin. ego 
„Cyganerya* z gościnnym udziałem pny Sza 
frańskiej w partyi Mimi. Inne partye wykonają 
pna Marynoviczówna, pp. Doboss, Okoński, Mül- 
łer, Jeliński i Paszkowski. 

Korona na wieży Maryackiej. Dsiś xd. jmuje 
się runaztowanie okalające h Im wieży Marya- 
ckiej. W ten sposób cała przepiękna korona, 
osadtona przed dwoma tygodniajei, jest Już wi- 
docsną. Przedstawia sią okazale i dziś w pię- 
kny dzień, wśród słonecznych blasków lśni na 
wieży. Publiczność grupkami przystaje na Rya- 
ku i pedziwia nową ozdobę Świątyni Mnrya- 
okiej. 

Odznaczenie | mianowanie w uniwersytecie 
„Wiener Zeitung” ogłasza: Cesarz nadał zwy- 
czajnemu profesorowi uniwersytetu krakowskie 
go radcy dworu Wiiheimowi Creizenachowi s 
okazyi przeniesienia na własną prośbą w stan 
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spoczynku krzyż komandorski orderu Franci- 
azka Józefa. 

Również prywafnemu docen'owi ogrodnistwa 
i inspektorowi ralmiczej sBtacy: doówiadczalnej 
w Krakowie Piotrowi Józefowi Brzezińskiemu 
nadał cesarz tytuł nndzwycznjnego profesora 
aniweraytetn 

Wisła nie grozi wylewem Od wczoraj weda 
na Wiśle pod Krakowem wskutek ustania ule- 
wnych deszczów, poczęła powoli opadać, Ds'á 
w dalszym ciągu woda opada, tak, że stan je: 
o godz, 9 rano wynosił 3 metry. Podobno w 
górrym biagu Wisły woda szalała łąki i nad- 
brzeżne wsie. 

Zjazd do salin w Wieliczce. Z powodu spo- 
dziewanego liezniejszego zjazdu do Wieliczki w 
dnin 18 b, m, celom swiedzenia tamtejszych 
salin, zaprowadzi dyrakcya kolei państwowych 
w tym dniu nadzwyczejne pociągi osobowe z 
Krakowa do Wieliczki i z powrotem, a miano- 
wicie: cdjezd z Krakowa o godz. 12'42 po poł, 
przyjazd dn Wieliczki o godz. 1'10 po poł, 
odjazd z Wieliczki o godz, 649 wieczór, przy- 
jazd do Krakowa o godz. 7'18 wieczór. 

Otwarcie nowego dworca towarowego. Ro 
boty około nowego dwor'a towarowego dobie- 
gają juk końca, tak, że za kiika tygodni u- 
rządy z obecnego dworce» starego zostaną prze- 
niesione dn nowej siedzidy, Wszystkie budynki 
magazynowe SĄ jni nkoń*zone. Między 16 a 20 
sierpnia zjedzie do Krakowa z Wiednia komi- 
sys, która bądzio przeprowadzała roko rania z% 
różnymi interesentnmi, którzy chcą zawrzeć u- 
mowy z koleją w sprawie użytkowania skła- 
dów | magzzynów nowego dworca. Między 6 a 
8 września zostaną przeniesione biura Kkolejo- 
we, zań 9 wraeŚnia rozpocznie Bię już urzędo- 
wanie tyiko na nowym dworcu. Urcczyste o- 
twarcie i poświęcenie nowego dworca zostało 
jednak cdłożone na późoiej, aż wszelkie przce 
około dworca zostaną w supełności ukończone. 

Specysiny pociąg na wystawę „Adria“ do 
Wiednia. Dyrekcya kolei północnej organ'zvje 
ruch sp>cyalneg > p'ciązu ca boweg) wysta- 
wowegu Pa dzień 14 sieipnia b. r. Pociąg 
ten wyjedzie z Krakowa o godz. 8 m 12 ra- 
no i przybędzie do Wiednia o godz. 5 m. 40 
popołudniu. Udający się tym pociągiem ko- 
rzystają z 25 procent zniżki w Klasie II. i III 
w podróży tam i z powrotem, z warunkiem, 
że bilet zakupiony zostanie Odrazu w obie 
strony. Bilet taki ważny jest 14 dni i upra- 
wnia do powrotu jakimkolwiek pociągiem 
osobowym do terminu 27 sierpnia b. r. gods. 
12 w południe. 

Aby jednak módz korzystać z tego udo- 
godnienia trzeba po przybyciu do Wiednia 
zgłosić się na wystawie „Adrya* do biura 
kolejowego, które zaopatrzy bilet w potwier- 
dzającą stampiiię. Bez niej bilet traci swą 
wartość i nie można go użyć jako biletu po- 
wrotnego, 

Kto więc będzie korzystał z tego pociągu, 
musi © tym ostatnim warunku pamiętać, 
inaczej narazi się na utratę biletu i powtór- 
ną zapłatę za powrót. 


Dia ułatwienia zwiedzenia wystawy adryatyc- 
kiej we Wiedniu kursować będzie dnia 18-go 
września 1913 nadzwyczajny pociąg osobowy 
ze Lwowa do Wiednia, 


Odjazd z Rzeszowa 742, z Sądziszowa 8 14, 
z Dębicy 8'45, z Tarnowa 9'32, ze Słotwiny- 
Brzeska 104, z B:chni 10250, z Bierzanowa 
11:2, z Podgórza Płaszowa 11-10, z Krakowa 
1127 wieczór, przyjazd do Wiednia dnia 19/9 
1918, o godzinie 9'33 rano. 

Do pociągu tego, jakoteż do zwyczajnych 
pociągów osobowych, kursujących na liniach e. 
k. kolei prństwowych w Galicyi i Bakowinie 
z wyjątkiem kolei lokalnnych w kierunku sts- 
sy] zatrzymań nadzwyczajnego pociąga wciągu 
ostatnich 24 godzin wydawane będą we wazy- 
stkich stscyach blisty powrotne z 14-dniową 
ważuością I z 26 pre. opustem normalnych cen 
Jazdy. 

Poświęcenie hotelu Sasklego. Po czteromie- 
sięcznej przebudowie I restauracji otwarto dzie 
siaj hotel Saski przedstawiający się bardzo do- 
brge w nowej szacie. Hotel zaopatrzony jest 
we wszelkie potrz:bne udogodnienia i wygody, a 
nawet w komfort. — Obecnymi dzierżawcami są 
właściciele wielkiej kawiarni „Avenus” we Lwo* 
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wie pp. St. Bojarski i Fr Orzechowski, 
zaś dyrekterem hotelu jest p. R. Streit ru- 
tynowany epecydł!sta w tej gałęzi przemyała, 
Dzisiaj po odprawionem nabożeństwie w ko 
ściełe N. Maryi Penny o godz. 8 ramo przez X. 
administratora Fitaka pośrięcii tenże kawiarnię 
i restaaracyę, która już zoBteła otwarta, zań 
ctwarcie hotełu nastąpi w najbliższych dniach. 

Reztargniony Gajer. Popularna ozdosa ulicy 
Szpitalnej, subtelny a dyskretny mecenas ka 
walerekich niedoborów przed pierwszym mie 
siąca, kandydat na wszelk e stanowiska i fotele, 
imei p. Gzjer Aron — miał wczoraj przykre 
zajście. S:ato się tak: w trakcie przeprowa 
dsania jakiejś transakcyi w ulisy Szpitalnsj — 
właśnie gdy chodziło o dobicie targu (interes 
grubszy !! — kupno 8 par inekaprimabli za 2 
korony) i gdy kontrakenci stawiali cetstnie wa 
runki — wkroczyła policya i prserwała, Zsby 
to tylko przerwała, p. Gajera zaaresztowano i 
zarzncono mu: 1) tamowanie racsu u icznego, 
pieszego i kcłowego, 2) wymyślanie potrączją 
cym go przechodniem i 3) zbrodnię przeciw 
moralncócj, jako że targəwanym towarem 
nader pnblicgaie I niesstatycznie manewrował. 
W policyi spisano protokół, p. Gajer odzyskał 
wolność, mle transaxcya przepadła, 

Niedoszły samobójca. Prowadzący wozorzj 
w południe pociąg z Koemyrzowa do Krakowa 
maszynista M. Kozłowski zanwsżył na szynach 
m 'qdzy Czyżynami a Bieńczycami leżącego męż- 
czyznę, który oczekiwał w ten Sposób na po 
ciąg, a co zatem idzie i Śmierć, kfóra misła 
skrócić obrzydły zu żywot. Maszynista Kczłow- 
aki zdążył jednak zatrcymać w porę posiąg i 
urztowsć przsz to niedoszłego samobójcę, który 
nazywa się J. Bae, liczy lat 37 i pochodzi z 
Łęgu. Przeżywszy tuk siine moralne przesilenie 
Bas pestanowił żyć dalej pzrarie. 

Esha slasdałege włamanie. Starszy z braci wła- 
mywaczy Józef Radolicki, zgłosił się do sędziego pro- 
wadzącego w tej sprawie śledztwo i oświadczył, że 
jezt chory. Lekarze więzienni skonstatowali u niego 


gruźlicę płuo. 

Aresztowsaie osposyalisty. W ostatnich czasach 
popełniono w Krakowie wiele kradzieży ra pimocą do- 
branych kluczy, którymi otwierali złodzieje sklepy i 
zabierali pieniądza, Ostatnio okradziono w ten spo- 
sób sklep Msinqia. Jako sprawcę tych kradzieży are- 
sztoewaao 2Zl-letniego Kazimierza Tymers, robotnika 
ślusarskiego. Specyalnością jego są podobne włama- 
nia, za które był już kiikakrotnie karany. 

Wtamanis. Do sklepu p Franciszka Góttła, plac 
Szczepański | 5, włamali się ubiegłej nocy złodzieje 
i skradli około 150 K gotówką i towaru. 


Pegoda. Dnia 8-go sierpnia termometr äə- 
azed? cå -+ 100 do +192 O. — barometr po= 
woli się podnosił. 

Dnia 9-go sierpnia o godzinie 7 rano sts» 
barometru 742'4 mm, — termuomotrn + 104 O, 
wiatr: ciaza. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 9 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj- 
wyższa -+ 8'0 Cels, najniższa —'*—, Ciśnienie- 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisze, zu- 
pełnie pogodnie, — Prognoza: Nadal pogodnie" 
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Najbliższe odjazdy okrętów na linii Ham 
burg Ameryka, z Hamburga. Do nowego Jorku: 
parowiec „Kaiserin, Augosta Victeria* 16 sier- 
pnia, „Imperator“ 20 sierpnia. Do Bostonu: pa- 
rowiec „Cievaland* 26 sierpnia. Do Filadelfii : 
parowiec „Graf Waldersee* 19 sierpnia, „Prinz 
Adalbert“ 2 września, Do Kanady: parowieć 
„Barcelona* 29 sierpnia“. Do północnej Bra- 
zylii: parowiec „Rio Pardo* 23 sierpnia. Do 
środkowej Brazylii: parowiec „Babia“ 20 sier- 
pni». Do poładniowej Brazyli: parowiec „San- 
ta Rosa“ 29 sierpnia. Do La Piaty: parowiec 
„Kónig Wilhelm lI.“ 26 sierpnia. Na Kubę Ma- 
xyko: parowiec „Steingerwald* 16 sierpnia, 
„Ypiranga“ 26 sierpnia. (1003) 
Ea NE 


W razle boleści w okolicy ślepej kiszki na- 
leży rano naczczo wypić pół szklanki wody 
gorzkiej Francisza Józefa, która Oczyszcza žo- 
łądek i jelita i nawet przy codziennem użyciu 
świetnie działa, Królewsko wirtemberski nad- 
radca Laudenberger pisze: „Jestem w możno- 
ści stwierdzić, iż zarówno pewne jak i łagodne 
działanie wody gorzkiej Franciszka Józefa, weka- 
zanem jest nawet w wypadkach, w których x 


powodu zapalnego Stanu kiszek, użycie innych 
środków przeczyszczających jest niedopnustczal- 
nem“, — Do nabycia tylko we fiaszkach szkla- 
nych w aptekach, drogaergach i składach wód 
mineralnych, Dyrekcga wysyłkowa źródeł le- 
czniczych Franciszka do, w Badapeazsie. 
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Skutki mokrego lata. „Gazeta Podhalańska" 
donosi z Zskoparego: Klęski elementarne i fi- 
nansowe, które nawi-dzisy cały nesz kraj, do- 
tknęty Zakopane pod postacią znpałnego wylu- 
dnienia segonn. Domy w mielssowościnsh, jak 
Bystra, ulica Kościeiiska i Poronin świssą pu: 
stkami, gospodarze skarżą się na ubytek w sp9- 
dziewanym czynszu — penayonaty zaś i hotele 
sie mają czwartej części gości, Jak w poprze: 
dnich sezonach i przedatawisją obraz nędzy i 
rozpaczy. Tymczasem Śraba podatkowa pracuje 
d»lej niezmordowanie, a władze Skarbowe w 
okólnikach spodsiewają się wyższysh fasyj I 
wywierają nacisk na podnoszenie podatków. 
fla uchronienia się od zupełnej rainy jest ko- 
niecznem, aby właściciele pensyonatów I will 
gremiałnie wnieśli do minis erstwa żądanie zu- 
pełnego opustn podatków zarobxowych i czyn- 
azowych i żądaii na miejscu przeprowadzenia 
dochodzeń. Jeżeli rząd w tym roka nie przyl- 
dzig z pomocą właścicielom will i pensyonatów, 
wówczas zniszczy sotki egzystencyj. 

Pogłoski o nowych wywłaszczeniach. Ż po 
woda podanej przez cały szereg pism niemiec- 
kich wiadomości o zamierzonem jakoby wy- 
właszczeniu dalszych sześciu polskich majątków 
ziemskich w Poznańskiem „Neueste Nachrich- 
tən“ wyrażają wątpliwość, aby komisya kolo- 
nizacyjna, pozostająca obecnie w stanie inter- 
regnum, odważyła się na krok tak ważny, 
zwłaszcza, że doświadczenia z dotychczasowemi 
wywłasBzczeniami podziałały chyba więcej od- 
straszająco, nik zachęsająco. 

Strach w kopalni. W jednej s niejszych 
kopalń w Zagłębin Dąbrowskiem zaczęło coś 
stratzyć, Górniey, którsy zessli na dół, oświad- 
czyli, iż pracować nie będą, Dozorca, jako omv- 
wiek Braterzniejszy i rozsądny, spuścił się na 
dół i kazał iść za sobą górnikom, Aliści, gdy 
sbliżsii się do miejnca, gdzie straszyło, usłyszeli 
jakieś podejrzane szmery. Włosy wszystkim 
stanęły na głowie, a odwakny dozorca pierwszy 
umykać zaszął, Sprawę strachów ujął tedy w 
awe ręce Bztygar. Przybladł nieco, ale szedł o- 
dważuie naprzód, a za nim kroczyli trzęsący 
się od strachu dozorca i górnicy. Przeszukująć 
dokładnic wszystkie kąty, ujrzano wreszcie 
stracha: był nim zając, który, stoliwszy uszy, 
siedział wystraszony w kącie, Zająca ujęto, ale 
jak się on dostał do podziemi — nis wisdomo. 
Mówili nawet na Kopalni, że to „zły“ w zająca 
się zainienił, ale zaprzeczyła plotkom kucharka 
pana sztygara, okazując górnikom skórkę, I 
pan Bstygar, który atwierdził słowem. że zając 
był doskonały. 

„Askleta w sprawie bojkotu“. Z redakoyi 
„Bojkotu* otrzymujemy następujący komani- 
kat: Choąs dać wyraz najbardziej miarodajnej 
opinii o sprawie bojkotowej w naszym Kraju, 
zwracamy 8:ę do PT. Przemyałowsów, Kupców, 
Rękodzielników i Przedaiębiorców z prośbą o 
imienne nedesłanie nam Swych cennych uwag 
i odpowiedzi: 1) Jak zapatroją się na sprawę 
bojkotu w naszym kraju w obecaych stosun- 
kach; 2) Jakie braki widzą w zakresie działa- 
nia swego zawodu w kierunku hase! bojkoto- 
wych; 3) Jakie środki uważają odpowisenie ce- 
lem urseczywistnisnia haseł bojkotowych. Na 
opinii naszych PT. Przemysłowców, Kupców, Rę- 
kopzisiników i Przedsiębioreów najbardziej nam 
zależy. Spełniając rolę agitatora zaszczytnych 
hsseł, chcemy obudsiłó publiczną dyskazyę, a o 
udzisł w niej prosimy tych obywateli, któzsy 
najbardziej powinni popierać reprezentowany 
przez nas program, Odpowiedzi należy przesy- 
łać do Redakcyi Bojkotu, Lwów, ui. Chorąższy- 
zny L. 1l do 20 b. m, 
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Dżemmal-Eddin. 
Kniaż z Gerze-antu. 
Opowiadanie katorżnika. 


Kabardyniec Redżeba Hassan  Gusein, 
Ogły mój współtowarzysz katorgi w twierdzy 
w Omsku"), był nraratorem wprost znako- 


mity m. 

Dopóki słabo władał językiem rosyjskim, 
bynajmniej nie zdradzał się z tym swoim, 
niegwykłym talentem. 

Pizecież bardzo prędko, gdyż w ciągu 
jednej zimy, nauczył się mówić po rosyjsku 
i nietylko ludową gwarą. Ze zdumiewającą 
bystrością przyswajał soble wyrazy i zwroty 
mowy ludzi wykształceńszych, z którymi 
wprawdzie rzadko i przelotnie, — jednakże 
niskisdy miewał sposobność stykać się pra 
cując przy wzuoszen'u budynków rządowych 
i w warsztatach inżenierskich. 

Redżeba H:ssan:Gussein Ogły zazwyczaj 
był miiczący. skupiony w Sobie, jakgdyby 
w głębokiej pogrążony zadumie. Zdawało się 
Jakgdyby tylko mechanicznie wykonywił to, 
co mu kazano, jakgdyby niu miał żadnej 
najmniejszej łączneśc z tem wszystkiem, co 
go otaczało. 

Był to przecisż umysł niezwykle uważny, 
spostrzegawczy i refleksyjny, było to serce 
ogromnie gorące i wyobraźnia ponad zwy- 
kłą miarę lotna, peotyczna i bujna... 

Sprawiało mu to wielką przyjemność, 
Zgdyśmy prosili, aby nam opowiadał o swej 
ukochanej ojczyźnie, do której, jak nam się 
zwierzał, i o czem najmocniej był przekone- 
ny, jego dusza tsjemniczą mocą uskrzydlo- 
na, częste robiła wycieczki... 

Jakkolwiek Redżeba. Hassan Gusseln Ugly 
pochodził z tej części Kaukazu, która od sze- 
regu lat, już była zaanektowaną do Rosyi,— 


Szymon Tokarzewski siedm lat przebywał w ka- 
tordze, w twierdzy Omakiej. 
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wszelako, całeia sercem |1gnął do niepodle-|mu w skórzanym worku odrob'ny koziego 


głych jeszcze plemion i całe swoje życie, aż 
do chwili, w której został ujęty — spędzał 
na ustawicznej gerylasówce, z regularnemi 
wojskami rosyjskiemł. 

Cały Kaukaz doskonale znał, bo tę krainę, 
nie raz jeden, od krańca do krańca wzdłuż i 
wszerz na swoim złotogoladym wierzchowou 
przelatywał, zatrzymując się tam, gdzia naj- 
zaciętszu wrzała walka. 

Więc Radzieba Hassan Gusseln barwnie i 
i poetycznie opowiadał o kwiecistych doli- 
nach i urodzajuych niwach Kabardy... o nie- 
bosiężnych Dagastanu skałach, które są kry- 
jówkami walecznych górali... 

O tych wyniosłych granitowych szczytach, 
spłaszczonych u wierzchołków, kędy wieczor- 
ną porą, w andach światełka płoną blado, 
m gotliwie i wyglądają, niby gwiazdy, które 
az na ziemskie wyniosłoŚści upa- 

y... 

O tych ścieżkach tak wąsiutkich i stro- 
mych, że trzeba koniom burki zarzucać na 
głowy, aby nie strachały się i nie cofsły na 
widok niezgłębionych przepaści... 

O tych bezludaych bazdrożach, gdzie je- 
dynymi drogowskazami są gwiazdy, gdzie 
listki szczawiu musiały przez długie dai 
starczyć junakom za pożywienie, o tych bez 
drożach, które tak często trzeba było przeby- 
wać, aby z flanka zajść oddział nieprzyja- 
ciolski, albo okrążyć obóz, lub też napaść 
Jukiś pcsterunek regularnego wojska... 

O tych pościgach nieprzyjaciół, przez pu- 
stynne przestrzenie pokryte rozpalonym 
piaskiem i zeschniętą trawą, ponad którymi 
Szybują poszukujące żeru sępy.. 

O czatach I widetach w rozpadlinach skal 
nych, kędy gnieżdżą aię orły, gdxie często 
bardzo niejeden dżuwan!) od słonecznego 
żaru | mak pragnienia omdlewał i umierał, 
jeśli Jaki odważny czopan?*), nie przyniósł 


1) Dzuwaa — młodzieala). 


mleka... 

O bohaterskich czynach i mądrości „m u- 
rida“ Szamil»., 

O jego rezydency! w Keremżeule, któ- 
rej strzegły dwa s kamienia wyciosane lwy 
dzierżące półksiężyce w swych szponach, a 
nad którą w dalach uroczystych powiewała 
rozwialęta zielona chorąg'ew Proroka Í czar- 
na chorągiew Kavukzzu... 

Zalste w opowiadaniach Kabardyńca Ra- 
dżeba Hassan Qusselna, dziejopis mógłby był 
znaleźć æró:two faktów godnych uwiecznie- 
nia, na kartach historyi wojen, które różne 
narody prowadziły za swą niepodległość — 
autor mógłby był znaleść niesliczoną ilość 
tematów do zaciekawisjących powisści — 
ale w twierdzy omskiej za moich czasów 
nis było w Katedrze historyka, zaś powie- 
Ściopisarz był tylko jeden, wprawdzie 'nie 
byle jaki, bo Teodor Dostojenskij,. wszakże 
Teodor Dostojenskij dla kabardyńców nie 
żywił najmniejszej sympatyi, nigdy z nim 
nie rosmawiał, jego naracyi nigdy nie slu- 
chał, z przyczyn łatwo zrozumiałych i w zu- 
pełności zasługujących na uwzględnienie... 


poj ge © a o o o ORTS 


uważaliśmy sa najprzykrzejsze chwile w Q3- 
hennie omskiej. 

W święta, w „ostrogu* zapanowywało ro- 
złuźnienie obowiązującego regulaminu, który 
w dal robocza Ś'lśle i surowo bywał prze- 
strzegany i do którego katorżnicy z konie- 
czności zastosowywali się mniej więcej chę: 
tnie. 

W dni świątsczne surowość dozorców in- 
walidów i „karzulnego* oficera zazwyczaj 
miękła, czujność władz w ostrogu słabła, 
stawała się ponłaźliwą na to, co kiedy:ndziej 
byłoby niedozwołone i karane. 

— Nie dziw się pan wcale tej nasz-j p9- 
błażliwości Świątecznej — mówił do mnie 


© WANDA” iv. bertu 


zetknąłem się po mojem uwolnieniu — wła- 


wniku Katorżników, tak bogatym w obelży- 


śnie, gdyby ale ta wyrozumiałość nieza-|we wyrazy. 


wodnie podczas świętowania dopussczonoby 
się ekscesów, którychby opanować nie można, 
chyba przy użyciu palnej broni. B3zczynność, 
przyznass pan, bywa złym doradcą. 

Musiałem przyznać, że ów oficer ma słu- 
szność bezsporną, gdyż pomimo najgorszych 
obostresń i zakazów i nawet kar praktyko- 
wanych w więzieniach i w katordze, niepo- 
dobna zabić w całowieku całej indywidualno- 
ści, niepodobna unicestwić iwszystkich jego 
nawyknień pożądań i pragnień. 

Więc zwykle w dni Św!'ąteczne kazamaty 
i dziedzińce więziennie, aż trzęszły się od 
wrzaskliwego gwaru. 

Arosztanci srzucall z siebia Katorżnicze 
uniformy, przywdziewzjąc stroje „paradne“ : 
krasne, perkalikowe koszule, rzemienne pa- 
By, Gbwieszone Świecącemi blachami i brzą 
kadłami, czapki na bakier na łbach do po 
łowy ogolonych, przekrzywione jupacko. 

— My dasisiaj „cywile“ „na woli żyjący" 
pysznili się, włócząc się s kąta do kate. 

Animusz ich 1 zuchwałcść wzrastały 
w miarę wypitej gorzałki w skrytości, JIżyji 
się nawzajem, a każdego, ktoby im się Bprze- 
ciwił, lub niechcący wszedł im w drogę, wy- 
zywali na „kułacznyj ból“. 

Naturalnie, że my Polacy jeszcze staran- 
niej niż swykle stroniliśmy cd naszych ko: 
lagów katorżników podczas ich zabaw Świą- 
tecznych i niedzielnych, jeszcze [staranniej 
untkaliśmy wszelkiego spotkania i zetknięcia 
z n'mi. 

W zimie było to rzeczywiście bardzo tru- 
dno. 
Latem, a zwłaszcza w pogodne daie przy- 
chodziło nam nieco łatwiej... 


owad 4. „sJKTĆ . s. 4 „0 są * 


Ten rabie językiem ! a! niemiec! 
„Niemiec, było to jedno z najbardziej 


pew:91 ofic3r z fort3cz1 ej załogi, z Którym lszyderczych i obelżywych przezwisk, w Blo- 


Niezmiernie więc byliśmy ździwieni, gdy 
tem przezwiskiem Akim Akimycz potrakto- 
wał R=dżehę Hassaaa opowiadającego nam 
jeduą z tych niezliczonych przygód, których 
był uczestnikiem czasu swojej wojaczki na 
Kaukazie. 

Akim Akimycz ubóstwiał Teodera Dosto- 
jewskiego, któremu oddawał rozmaite przy- 
sługi i posługi, przyjaźnił się z towarzyszem 
Dostojewskiego Sergiuszem Durowem, na nas 
Polaków spozierał nieśmiało i nieufnie, ka- 
bardyńców nienawidził, ale nie zaczepiał ich 
nigdy. 

Więc skądże dzisiaj ?... 

Czyżby sobie podchmielił?.. pomyśleliśmy. 

A właśnie była to niedziela... 

Pomiędzy ostrokołem okałającym fortecę, 
a jedną ze ścian kazamat, w których mie- 
Ścilt się więźniowie, ciągnął się ¡wielki pas 
bujnej puczystej murawy, 

Był to nsjczystrzy, najmilszy, najwesel- 
szy kacik w obrębie całego „ostrogu*. 

W pewnych godzinach wiosny ilstem zas 
lewsła go istna powódź głocistych promieni 
słonecznych. 

Od Irkyssu i kirgizkich stepów do tego 
zakątka przedzierały się powiewy świeżego 
powietrza. 

M.mo to katorżnicy unikali tego miłego 
ustronias, ponieważ bezpośrednio za ostro- 
kołem po wysokim wale ziemnym dniem | 
nicą chodził ezyliwach. Więc mogłoby się 
przytrafić, żeby ów szyldwach podoatrzył coś 
wzbronionego, albo wysłuchał jak'ś tajemni- 
czych narad, czy zamierzań i o takowych 
zawiadomił władzę, coby wprowadziło kator= 
śników w przykrą dla nich kolisyę z plac: 
majorem Wasilem, Grigorowiczem, Krywoe: 
wem. 


(Dokończenie nastąp!). 


Program od czwartku 7 de niedzieli 10 sierpnia 1913r. 


1. Tydzień nowości Pathógo Nr. 


31, 2. Nauke! Miss Nauke! (komedya) 3. W sidłach 


Zwodnicy (dr»mat) 4. Hypnotyzer (humorestka „Nordisk*) 5. Bratobójca (dramaty 


a 6. Rzeka Bug 


(sdjęcie z natury) 7. Klątwa Namiętności (romars) 8. W głównych 
rolach Waldenar Psylamder Klara Wieth, 


fr. 4 
Z letnich siedzib. 


Jordanów. (Kor. wł.). W tych dniach odbył 
się tutaj festyn, urządzony staraniem komitetu 
Pań ze Stow. im. św, Wincentego á Paulo. — 
Członkowie tego Stow. starają się wszelkiemi 
Siłami przysporazć fnndnarów Tow., by można 
było w nzjbliższym czasie wybudować ochronkę. 
Głównym inicyatorem i propagatorem tej akcyi 
jest miejscowy katecheta X. Józef Małysiik. 
Jego usiłowania nia idą na marar, czego naj: 
lepszy dzwód dała włzśaia tymi dniami pa- 
bliczncść nadsyłając bardzo liczne fanty na 
ręc3 naczelnika poczty p. Togpo!nickiego, który 
s całym komitetem wydatnie dla tej sprawy 
pracrje, r. 

Dzień Straży Polskiej orządza w Rabce w 
niedz elę 10 b. m. Akademickie Kreto: „S:raży 
Polskiej” w Krakowie z łaskawym wspóladzia- 
łem Komitetu gości i młodzieży reboczańskiej z 
następojącym programem: Przedoołudniem zbie- 
rapie składek na cele Kuła. Popołudniu o gods. 
3 rospocznie s: wielki festyn z bardzo oryg:- 
nalnym i urczaaiconym programem, objątym 
ogólną nazwą „sawiarochy bałkańakiej* ze 
wsg!lądu na liczne dotąd niespstykane nięspo 
dzianki z afery bałkańskiej. Po festyn e o godz. 
9 w:eczurem odbądzie się reunion. 

Cela Akademickiego Kria „Straży Polskiej” 
powazechnie zrave, jasne i szczytce W awych 
dążeniach są Jednakie w dzizłalności swej bar- 
dzo krępowane brakiem funduszów, dlatego też 
Akad. Koło „Straży Polakiej* za rasa się x go- 
rącą prośbą do P. T. Kupców i P. T. Publi- 
czności o laskawą pomoc w formie fantów i 
datków, które naćszłać prosimy pod adresom: 
Akad Koło „Straży Polskiej*, Rabka, poete- 
restante; nadto zbierać je badą delegaci Koła, 
zaopatrzeni w odpowiednie legitymzcye w Kra- 
kowie, Rabce, Snehej, Nowym Targu, Szczawni 
cy, Zakopanem, Sączu i Krynicy w dnia h od 
8 do 12 b. m. 


ucządzeń ariyleryi niemieckiej — dochodzony 
Jest i karany z całą surowością, 

Upadek sekt w Anglii. Ostatnia aiatystyka 
wykasuje stopniowo zmniejszanie się liczby wy 
znawców niektórych sekt w Anglii. Tak np. 
w 1912 r. w porównaniu z 1911 r. kongrega- 
syongliści utracili 2220 członków, a szkoły ich 
niedzieine — 3178 aczniów ; ogólna liczba kon- 
gregacyonalistów wynosi 490.722, Metodyści 
pierwotni (w ogólnej liczbie 204.193) w ciągu 
1912 r. otracili 848 wyznawców, zaś w 1911 
roku — około 1000. Straty powyższe są swła- 
Sącza znaczne w Hull i Londynie, Nadto w sto- 
lisy kościoły metodystów są bardzo zadłużone. 
Baptystów jest 416.377 ; utrzoiii opi 2231 osłon- 
ków, W ich szkcłach niedzielnych licsba nau- 
czycieli swiększyła się o 200, podczas gdy u- 
czoiów ubyło 4.924. Oznaką upadku tych aekt 
Jest także smutne położenie materyalne ich pa 
atorów ; niektórzy s nich mają gorsze uposzże- 
nła od zamiataczy ulic w Londynie. 

Znlesienie chederów w Rosyl Jak się do- 
wiaduje „Riesa“, ministerstwo oświaiy przy 
stępuja do opracowania projektu rozszerzenia 
sieci szkół początkowych dia żydów ze spo- 
syalnemi klasami przygotowawczami, w których 
wykłsdnna ma być religia żydowska, a które 
zastąpić mają istuiejące obecnie „chedóty*, 
prowadzone przez nieposiadających wymagane- 
go eonsusa nanczycie!skiego mełamedów. Che- 
dery zatem mają przejść takie w Rosyi de 
historyl. 

Budżet Rosy na rok bleżący Według 
poszczegó nych pozycyj budżetu wydatzi aka- 
ploatacjjne Kolei wsraz, wiedeńskiej, przed ro 
kiem Kupienej przes skarb, określono na 
19,315639 rb.; na rókne ulepszenia na tej ko- 
tei wyznaczono 504 405 rb. Wydatki eksnloz- 
tacyjne Kolei n:dwiślańskich określono na 
23,786.127 rb. i na ulepszenia 1,421.494 rb 
Na utrzymanie duchowieństwa nieprawo'lawne- 
go w Królestwie, w budżecie ministeryum spraw 
wewnętrznych umieszczono sumę 1,421.494 rb; 
na utrgymanie rsz.-katolickich szkół wykszych 
przeznaczono 52,900 rb; na utrzymanie katol, 
sgkój średnich 82372 rb W olbrzym'm hadże 
cie Rosyi na katolickie azkoły przeznacznno 
tylko milion rubli, podczas gdy szkoły r rawo: 
sławna pochtani=ją miliardy, 

„Jak walczą Czarnogóroy. Korespondent 
„Daily Maily“. odwiedził w jednym z bel 
gradzkich sspitali rannych Czarncgórców | 
|roz.mawiał g nimi o świeżo przebytej kam- 
|panii. Z rozmów tych wynika, że Czarnogórcy 
mają zugełnie odrębne zapatrywania na spo- 
sób prowadzenia wojny. 

„Jak tylko — mówił jeden z nich — do- 
wiedzieliśmy się, że Bulgarzy chcą skrzyw- 
dzić braci Serbów, zebrało s'ę nas 12.000 
junaków i poszliśmy im na pomoc. Qdyśmy 
przyszli do obozu, przyszedł do mojej „czety* 
oficer i zaczął nas liceyć. Ty będziesz pierw- 
szy, ty drugi, ty trzeci itd. Bracie Serbie, — 
powiedziałem — zaniech.:j tego; —jak Świat 
światem żaden Czarnogórzec nie był nigdy 
drugim, — więc dali nam pokój. Ale wieczo- 
rem tego samego dnia przynieśli nam ryż 
z m'ęsem w kotłach i powiedzieli: zgotujcie 
to sobie na wieczerzę. Więc my na to: Gdy- 
by sam Swięty M kołaj przyszedł i kazał nam 
Kqtawać, nia moglibyśmy go posłuchać. Nigdy 
Czarnogórcy nie gotują; to Jest Fzeóz kobiet. 
Kiedy idziemy na wojnę zabieramy s sobą 
kobiety. — Zrozumieli to Serbowie i przy 
nosili nam odtąd jedzenie gotowane. Ale naj- 
gorzej było gdyśmy przyszli na front. Ofi 
cerewie Serbscy Kazali nam położyć sią i 
strzel 6 — Nie jestem Arnautą, powiedzia- 
działam — Czarnogórzec strzela zawsze sto- 


Klęska pówodzi. 


Okulice (Kor. w ) — (O:b-zymi gad). — 
Z Okolic dorosi ram nasz korespondent: Rzeki 
nam nie zrobiły B,aBtogzenia, tę ich nie mamy, 
ale zbił nas Zatu niemiios'ern o grad, Żes.lęgo, 
raku w czerwcu zuiszszył gral s-siowy w gm--| 
nis Bratucioc, powiat Bochnia. Prz-s cały rok 
odczuwano kięskę, brakowału chl ba. Ten rok 
zazowiadał się dobrae, to też Każdy cierpi: 
niedostatek w nadziei, że mu ten rox powetajej 
szkodę. W tem w dsi: ń P z mien e.la Pańskiego: 
około godz. 4 popcładniu zaczęły ściągać się 
chmury, dał się słyszeć głuchy pomrnk, powstał 
okropny wicher, luuął deszcz, który wkrótce 
zamienił się w grad, który zabielił dachy i sle- 
mię a wiatr umaił ją ziel.nią, : blicio zerwaną 
z drzew. Ucierpiały wielce wsie: , Bratucice i 
Ozalice. Ponieważ s powodu mokrej jJesieżi, 
mało miano osim ny, więc prawie ws :ystko, 
bo jęczmień i owies grad doszczętnie wyrmłócił, 
s prosa i koniesyny miejscami śladą rie Zosta- 
wil. Dotkliwie też ucierpiały ziemniaki, buraki 
i kapusta s grookem. Szkodę cblirz:ją na 8000 
K. laog kióż zmierzy ubytek okopowysł ? Klę- 
sse jeazcze nie Koniec, bo, des;cz nia p:zeBtsjs 
padać i sbcże  sr:sta : aokoło. Trudno będzia 
przatrzymać drugi rok takiej biedy. X. 

Krynica. Oa*gd>] przeciągnęła nad nsstym 
sdrojem ogromna burza z grzmotam!, Deszcz 
lał wprożt strumieniami. Tutejszy potok Kry 
niczanka wystąjił z brzegów zalewając w je 
doej chw. okolicą poniżej zdroju, W samaj 
Krynicy nie wyrządził wylew wi,kszej szkody 
jedynie dzięki temu, że Krynice. arka w tej r- 
kclicy jest uregulowaną. Poss, Krynicą w odle 
głcści 2 kilometrów od zakładu poniszczyła 
woda niewyk ńczcze roboty tk ło regulacyi 
tego potuku, wyrządzejąc Szkody na kilkadsie 
siąt tysięcy koron Opowiadają, że w Muszynie 
(obok Krynicy) szkody wprost niebywale, żą o- 
fary w ludziach. 


I musieli nam pozwolić strzelać stojące... Na 
zapytanie, czy Sarkowie są sympatyczni, — 
odpowiedział Czarnogórsec: pięknie umierają | 
to było w jego ustach najwyższa pochwała“. 


Ze sportu. 


Wyścigi konne. W piątek dn. 15 oraz we 
Za świata. Środą 20 b. m. odbędą się na placu wyśsigo- 
wym krakowskim wyścigi 3 pułku ułanów i 
Frekwencya w austryackich politechni-|10 pałku dragonów, podczas których będzie 
kach. Z Wiednia pięxą.3-bm.: Ze „statystycanyęh | czyony totalizator, Program obejmoje po 8 wy- 
wiadomości” dowis dujemy się, że w letriem|ścigów z różnemi przeezskodami. Poszątek wy 
półroczu br. dọ 7 austryackich akadem i te hni ścigów o gods. 2 min. 30 pcpoładniu. Wstęp 
cznych uczęszczało 9787 giadentów, (w. roku f beggłatny. 


1912— 9920) Na cącską technikę w Pradxe sa- lał kolarski „Sokoła* krakowski = 
pisanych było w letniem półroczu 2647 zwy = o oar 17 ale b. r. wyścig s Kra 
czajnych i 166 nodzwyczsjnych słachacty, na| kowa przes Wieliczkę, Niepołomice do Bachai, 
technikę w Wiednia 2434 awycaejnych i 143 gdzie będsie przymąsowy 1-godsinny odpoczy- 
nadzwyczajnych, na politechnikę Iwowską 1435|hey ; s powrotem przes Gdów, Wieliczkę do 
słuchaczy zwyczajny:g i 9 nadzwyczajnych. Inse Krakowa. Wyjazd o godzinie 7 saho TADA 
politechniki w Austryi miały fre wencyę bar-| gmachu „Sokoła“. Nagród 3 i szasowe, norma 
dza słabą, na cze ką technikę w Bornia np. 3a- |jagqy 5 gods, Pierwszy przyjeżdżająty na ma- 
pisanych było w półrocau letniem br. zaledwie | szonję francuskiej marki Acyon, Ciement lub 
517 sluchaczy. Pegeot, otrzyma „nagrodę honorową (laskę sre- 
Pelacy senlarami parlamentu niemieckiego | brną) dar firmy A. Weisąman. Zgłoszenia przyj. 
W „Dxienniku Pesn.* ezytamy: Po Śmierci po-| muje do 15 b. m. Księgarnia Poleka, ul. Staw- 
ma prałata Lendera prezydentem ze B'arnzcń |kowska 3. Bieg dopuszczalny jest dla I okręgu 
stwa w parlamencie niemieckim jest poneł, kaią- | gokolego i kolarzy stowarzyszonych. 
żę Ferdynand Radziwiłł, przewodniczący 
frakcyi polskiej. Kaiążą Radziwiłł urodził się 19 
p: dziernika 1834 w Berlinie, Drogi s rzędu 
najstarszy wiekiem posęł do parlamentn nje- 
mieckiego jest również Polak, p. Czarł ński, 
W danym razie więc przy otwarciu nawej sa 
syi pozostanie prezydynm w ręka polskiem (po który usapełniamy : 
tych dwóch polskich posłach jako  naj- Ziemski Bank królestwa czeskiego 
atorasy wiekiem naatępuje Bocyalista Bebel). | 116,474429 K, w porównania s ostatnim cserw- 
W izbie poselskiej sejma praskiego był przad|ca 1912 o 2,766252 K więcej. 
kilkunastu laty również Polak najstarszym s (Ustredni Banka czeskich sporitelen) Zwią 
posłów dr. Henryk Ssoman, który atoi srzekł|pek czeskich Kas oszosędności 
się godności prezydenta z tytułn starszeństwa |70,256667 K o 103587 K więcej, jak w cser- 
W parlamencie niemieckim obecnie przy otwar-| weu 1912. 
ciu nowej sesyi przewodniczyć więc będz'e albo Związek niemieckich Kas oszczę- 
Polak, albo Bocyalista. . dności w Czechach: 126,869,835 K o 5,152 771 
Sprawa Kruppa przez zakuńtzony codopiero | więcej, jak w czerwcu 1912. 
proces przed sądem wojennym nie Jest, jak Czeski Bank eskontowy 96,975.500 K 
wiadomo, bynsjmniej załatwiona. W plerwśzym |o 892.100 K więcej, jak w cserwcu 1912. 
tygodniu września odbędzie się dragi proces ivnostenska Banka 114,909.402 K 
praed Izbą karną w Moabic e przeciwko wSzyst- {o 430.180 K mniej, jak w czerwcu 1912 
kim dyrektorom fabryki Kruppa oraz przeciwko Wkładki oszczędnościowe w ose 
znanemu urzędnikowi f!rmy Brandtowi, który|skich bankach w Pradze wynoSZĄą razem 
był głównym Świadkiem w procesie pierwszym. į 1,300,998.336 K w porównaniu s czerwcem 1912 
Wozwano 23 świadków i 5 rzeczoznawców. —|o 14,224 768 więcej, jak w roku zeszłym. — 
Mimo wszystko Nismcy rozmasają tę aferę, by| Cyfry te nie obejmują banków prowincyonal- 
dać światu dowód, że najmniejszy pczór zdrady | nych. 
stano, jakiem było w danym wypadku wta- Sytuacya w górnośląskim przemyśle węgio- 
jemniczenie urzędników fabryki w suczegółyl wym, Przemysł węglowy na Sląska Górnym, po- 


Dzłał ekonomiczny. 


Przed kilkoma dniami podaliśmy wykaz 
wkisdek oszosędnościowych w bankach czeskich, 


jąc. Tylko Arnauci kładą się do strzelania!|- - 


GŁOS NARODU s dala 10 Sierpnia 1918, 


wzrastajzcych ciągle potrzeb Austro- Węgier i 
Roayi. 


Znaczne sapasy węgla znikły w krótkim cza- 


sownej pracy nie może uadążyć wzraatającomu 
popytowi | pracuje ciągle dla ekspedycyi da 


te zakłady, którym kończą Bię zapasy, a któ 
rym grosiłoby wstrzymanie ruchu. 


czają się zawsze przed niespodziankami pro- 
dukoyi posiadaniem xnacznych sapasów. 


od 1 września 1913. 


tystyeznych, wyprodukowano 63,154.303 cent 


więcej, nik w rokn poprzednim — w 30 czyn- 
nych kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego, sapasy 
zaś z końcem roku 1911 wyniosty 526 903 cent. 
Z ogólnej ilości svżyto ra własne potrzeby ko- 
palni 5,877.522, wyda!kor ano ogółem 63,384 861, 
przoBtałość z końcem roku 295.355 cant. metr, 
Z iiości sprzedsnaj na nżytek koiei żelaznych 
10,764 514, wysłano kolejami żelasnemi w gra- 
piczch Królestwa Polakiecgo 48,397.125, za Bia 
łystok, Brześć i Kowel 4,360.470, za granicę 
22.690 cent. metr. Węgla brunatnego» z siedmi» 


cent. metr. więcej, niż w roka poprzadnim, — 
Repartycya produkcyi węgla odbywała się pra 
widłowo. Trudności w zaopatrywaniu w węgiel 
większych centrów ludności nie było, nawet w 
pajtradniejszych miesiącach 
węgla kamiennego na rynku warszawskim wy- 
nosiła g końcem roku Sprawosdawczego 113 do 
116 kop. za kostkowy i ża drobniejssy 102 io 
166 kop. sa koczec Bześciopodowy. 


OENNIK ZIEĘMIOPŁODÓW. Kraków 8 sierpnia b. r. 
Płacono za 100 kg, netto: Pszenica biała 23:50 do 


24— czerwona I żółta —— do —'—, uszkodzono 
—— dò ——, węgierska —— do —*—; żyto krajo- 
we 1760 do 1950, uszkodzone —'— do —*—, węgier- 
skie —*— do —'—; jęczmień browarny —— do —— 
na krupy 16:80 do 18710, do siewu —.— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —-- do ——; 
{ūa paszę 20.40 do 21 40; proso —— do — —; jagły 
—— do ——; talarka 21— do 2%+—; kukurudza 


18-70 20-20; groch 25— do 85—; fasola 45-— do 
BI-—; soczewica 44'— do 46—; wyka 24—- do 27— 


riano zwyczajne 6-80 do 8'—; keniczyna pastewna, 


7:60 do 8:80; sloma 5'20 do 6-—; rzepak zimowy 31— 
38— ; kminek krajowy 62— do 68'—, holenderski 
do 74. - biała —— do —'—; tymotka nasienna 
50— do 64—; 
b— do 6 —,; jaja ę 340 do 4—; masłoza 1 kg. 
2:40 do 270; ser —50 do —'70: mleko zbierane za |. 
—10 do —'12, niezbierane —*20 do —"24 


Opera ! operetka iwowska 
w Krakowie. 


Sobota. „Pajace" opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. Rozpocznie „Cavalleria rusijcana*, ope- 
retka w 1 akcie Piotra Mascagniego. (Ueny zwykłe 
operowe). 

Niedziela popołudniu. „Kochany Augustynek“, © 
poretka, "ah 3 aktuch Legoa Falla, | "o" 

edziela w. Ór. TASŁ dwór*, Opera w 
aktach St. Nowiniki ch zd i 
Poniedziałek. „Krysia leśniczanka*, op.retka w 


. „Zuzia“, operetka w 3 aktach Renyl'ego ; 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 

Ozwartek. „Madame Rutterfly* opera japońska 
w 3 aktach Pucciniego. 


Akcya zapomogowa 
dla Galicyi. 


(Felegramy „Głosu Narodu" z dnia 9 sierpnia.) 


Wiedeń. (T. B.) W uzupełnieniu notatek 
dsiennikarskich, omawiających doraśną po- 
moc rządu dla Galicyi, a w szczególności 
ukćyę dla saradzenia bezrobociu w przemyśle 
"budowlanym w miastach, podajemy niniej- 
szem na podstawie wiarygodnych informacyj 
wykaz najważniejszych budowli kolejowych, 
ldła których w powyższym celu wypracowa- 
nie projektów przyspieszono. Ponieważ kre 
dyty na te budowle są zabezpióćsone, więc 
rozpoczęciu odnośnych robót bez dalszej 
swłoki nic obecnie nie stoi na przeszkodsie. 

Są to następujące budowle: Rozszerzenie 
stacyi Słotwina-Brze8K0, rozszerzenie 
torów, budynków stacyjnych i warsztato- 
wych na dworcu we Lwowie, oraz budowa 
koszar dla służby kolejowej; rozpisanie licy- 
tacyi ofertowej już nastąpiło, budowa no- 
wych magazynów towarowych w Brodach — 
rozpisanie ofert zarsądzono, rozszerzanie na- 


gazyhów towarowych oras budowa nowych 


peronów na dworcu osobowym w Stani- 
sławowie. (Wywłaszczenie gruntów w toku). 
Rosszerzenie toru w Chryplinie. 

W toku zaś są następujące znaczniejsze 
roboty kolejowe, które dadzą zajęcie więk- 
szej ilości robotników: Rozszerzenie dworca 
osobowego t powiększenie magazynu towa- 
rowego, jakoteż rozBserrenńie torów w Żyw- 
cu, budowa nowej stacji wodnej w Rze- 
szowie, rozszersenie warsztatów w No- 
wym Sączu, rozszerzenie centrali elektry- 
cznej I montowni dla lokomotyw na Stacyi 
we Lwowie, rozszerzenie stacyi w Mości 
skach, pięć budynków dla personalu kole- 
jowego w Tarnopolu, budowa tzw. „Zugs 
beferderungsaniage* tna stacyi w Droho- 
byczu. 

W ten sposób zakrojona na szeroką skalę 
akcya, oparta na wnioskach namiestnika K o- 
rytowskiego, dzięki usilnemu poparciu 
ministra dla Galicyi Długosza i życzliwo- 
ści ministra skarbu Zaleskiego, wydała 
rezultaty bardzo pomyślne. 


miwo niepomyślnej Konjunktury w przemyśle 
żelaznym, sdobywa cyfcę rekordową z powodu 


Dsienna wysyłka wynosi 12.600 wagonów. 


sie z powodu strajku, a produkcys przy for- 
wnych zamówień. Zaopatrywane bywają naprzód 
Nietyczy to dróg żelaznych, które zabezpie- 
Zamierzonem jeat podwyższenie ceny węgla 
Przemysł węglowy w Królestwie Polskiem 


rozwijał się w ubiegłym roku 1912, pomyślnie. 
W roka tym, wedłog ostatnich zestawień sta- 


metr. węgla kamiennego — o przeszło 5 mil. 


kopalń wydobyto 1,522.749 cent. metr. o 115.217 


zimowych. Cana 


72-— do 76—; kończyna nasieana czerwona 72.— 
"ET —— do ——; ziemniaki 


Przed trzecią wojną bałkańską? 


Kolonia. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że w Porcie oczekuję lads chwila w y- 
buchu nowef wojny s Bułgaryą. 
Partya wojenna turecka wywiera w tym k'e- 
runku energiczny nacisk. Osoby przybywa- 
jące s Adryanopola, opowiadają, że w tw ier- 
dzy csynione są POSPIESBzne przy- 
gotowania do obrony. 

Artylerya i amunicys £ Czataldży została 
przeniesiona do Adryancpola, również gm o 
bilisowano sześć nowych korpu- 
sów azyatyckich. 


Em o. | Oo NN 


Zatarg Francyi z Rosyq. 


Paryż (Tel. wł.) Wysoko postawions 080- 


świat swą bezinterosgownością W 
sprawie bałkańskiej, kiedy zaś obe 
enie występuje z życzeniami w tej sprawie 
równie bszinteresownemi, ponosi polity 
czną porażkę i zostaje OPUBZCEONA, 
Jest jasnem, ke gdy Rosya zobowiązała 
się słowem honoru wobec Bułga 


doprowadzić do rewizyi traktatu. 
Rosys będzie kortysuowała dalej swą po 


ta ją opuściła. 

„Matin“ donosi, że w Rosyi panuje wiel- 
kie niezadowolenia na bank ottomański, 
który używając francuskich pieniędzy, dal 
Turcyi pożyczkę na prowadzenie 
nowej wojny. 


Ostre ataki przeciw Rosyl. 
Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska wystę- 


Kawali. Dzienniki atakują ostro Rosyę 5a 
jej stanowisko i zarzucają, że występując 
przeciw Rosyj, skierowuje ostrze swe] 
polityki prseciw Francyi. 

Clemenceau pisze w srtykule, że postę- 
powanie Rosył jest zdradą francu- 
skich interesów. 

„L” Human!te* nazywa politykę Ro- 
syl perfidną. Pismo to wzywa Pichona, 
aby rag wreszcie otwarcie pomow'ł ge Saso- 
aowem i Izwolskim. 


Gar nie choe zawikłań. 


Sofia (Tel. wł). W tutejszych kołach po- 
litycznych zajmują B'ę audyencyą prezydenta 
Dumy Rodztanki u cara. Car sa rolacyę w 
sprawie sytuacyi Bałkańskiej oświadczył, że 
nie życzy sabie nowej awantary bałkańskiej. 


Radość w Atenach. 


Ateny. (T. B.) Po pierwszych strzałach 
armatnich, douoszących o zawarciu pokoju 
ulice zapełniły się tłumami pubłiczności 
Wznossono okrzyki na cześć Króla i ojczy- 
zny, armii i prezydenta min strów Veaixe- 
losa. Ludność witała na ulicach przechodsą- 
cych żołnierzy. Domy przybraRo chorągwia- 
mi. We wszystkich cerkwiach odeżwały się 
dzwony. Król Konstantyn zarządził, aby 
z wszystkich fortów od Kawali po Salo- 
nikę | od Janiny po morze Adryatyckie 
oddano salwę 101 strzałów armatnich. Prasa 
wzywa do urządzenia wspaniałego przyjęcia 
powracającemu do kraju Królowi, który 
okrył ojczyznę sławą. 


Telegram gratulacyjny Greya 
Bukareszt. (T. B.) Prezydent ministrów 
Majorescu otrzymał z okazyi zawsrela 
pokoju telegram gratulacyjny od Greya. 


Ruohy wojsk greokioh. 
Salonika. (T. B.) Część wojsk greckich 
wycofano już ze staraj granicy bułgarskiej 
do Demir Hissar. Słych>ć, że 2 ga dy- 
wisya armii greckiej ma wkrótce tu preybyć. 
Większe oddziały wojska greckiego pogo- 
staną na Świeżo zdobytych teryteryach. 


Vl-ty punkt traktatu pokojowego. 


Bukarsszt. (T. B) Cewarty punkt traktatu 
pokojowego opiewa, że Bułgarya rezygnuje 
z pretensy! do Kawali, a nie do wYyBPY 
Thasos, jak doniosły wczorajsze depesze. 


Bułgarzy nie używali kul „dum dum“. 


Sofia. (T. B.) „Bułgarska Agencya telegr*. 
przeczy wiadomościom, pochodzący m Z8 stro- 
ny serbskiej, jakoby Bułgarzy używali kul 
„dum dum*, 


an A 


Telegramy. 


(Kółegramy „Głos Narco” a Gbia 8 sierpnia.) 


Audyencya hr. Berohtolda. 


ischi. (Tel. wł.) M'nister hr, Berchtold 
przybył dzisiaj do Iachlu i o godzinie 11 był 
u cesarza na godzinę trwającej audyency!. 
Hr. Berchtold zdał caBarzowi Sprawę s sy 
tlacyi na Bałkanie oras przedstawił sprawę 
rewizyl traktatu pokojowego Po posłuchaniu 
byli na obiedzie familijnym u cesarza hr 
Berchtold, hr. Schóabora i ks, 'Trauttmanos 


dorf. 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda mimo zatargu 
rosyjsko-francuskiego była: dzisiaj dobra. 


bisteść w Petersburgu cówiadczyła korespon- 
dentowi „Fgara*, że Rosyą zadziwiła 


ryi, że będzie broniła jej interesów, musi 


litykę, ma jednak żal do Francyj, ż¢ 


puje bardzo gwałtownie w sprawie 


Nr. 188, 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOCUSKI Hr. Aleksandrowie Wo- 
dzicoy ze Słociny, Janina Dziedzicka z Klimontowa 
Król. Polskie), Felik sowie Mrozowacy z Kiele, Masry 

orowiczowa z Drohobycza, Roman Brzozowski z 
Morawskiej Ostrawy, Antoniowie Jabłońscy z War- 
szawy, Konstanty Uschyńsky z rodziną z Kowna, Je- 
rzowie Cholewińscy ze Skarzyska, Stefanowie Czer- 
wińscy z Kraśnika, Adolf Edelman z Łodzi, Drowie 
Zygmuntowie Grekkowie z Odessy, Dr Henryk Ro- 
senbusch z rodziną z Jasła, Artur Wereszczyński ze 
Lwowa, Piatr Kotarski z Petersburga, Aniela Adam- 
czuk z Warszawy, Włodzimie:z Bastyr z Pragi, Ka- 
rołowie Riesenfeldowie z Katowic, Rajmund  Qzerny 
z Wiednia, Aleksander Buttlar z Miństa (L'twa), Ma 
rynsz Breilann z Berliua. 


Niadesłane. 


és ariykuwy w te, rubryos Radakogu 
przyłnuja irera adzęwadeia!nodać 


tata 


Dr Wiktor Wernikowski 


powrócił. 


Podczas 
pobytu w letnisku 


oddają ulubione | praktyczne 


<> MAGGI” kostki „6. 


(gotowy rosół wołowy) 
znakomite usługi. 


JedyBie prawa . 
zwą MAGA UN 3 
chrannym „krzyż w gwla- 
dzis”, Inna kastki nie sa 
wyrobn MAGGI'EGO! 


W puszksoh pa 60 kostak K 2.50 
W puszkach po 100 kostak K 5,— 


izby handlow=l | przemysłowej w Krakowie. 


s dnia 8 sierpnia 1913 r. godzina I w poł. 


_Płacą Ż ądają 
wałnty. m. sz 
Ruble papierowa, . . . ..... 884 _ 
Marki niemieckie, . . . ..... 117 25] F18 25 
franki papierowa ,, ,, 90 86 35 
%0-to frankówki w ałacie , , 19 —| 49 go 
Dolary amerykańskie ,.. .. 4832 — | 497 
Listy zastawne, 
6e/, Listy zast. prem. Banku hipotez. | — — 
ehh Listy zastawne Ranka kipot. . | 90 25 80 75 
81 
eja Liszy zastawne Banku kraj. | |] E: 98 si 
s, {daty zastawne Banka kraj. . .| 8150] 62 sg 
48], Listyzaat gal. Tow. kred. z. cieok. | 96 20] 97 ay 
tej, Liaty sasi. gal. Tow. kred. śl-let. | 92 | 93 _. 
4%), Listy zat. gal. Tow. kred. KA-let, | 81-35] 8- 65 
h y nn n u  B2-let. | 82 25 93 75 
4'/,*/ List. cast. Bankn gal dlah.i prz, | 88 _ 89 y 
Obligacye i pożyczki, 
t:/, Galicyjskie abligacye propinac, „| 8 —| 499 — 
doj, Pożyczka krajowa s r. 183 . .| 8175] 82 75 
4ej, Pożyczka miasta Lwowa , „| 8028] 82 50 
4*/, Pożyczka miasta Krakowa . . „| 8025] 81 50 
tej, Obligacye keinunalne Banku kraj. | 8) ~| 83 50 
4th Oblig. komenslne Rasku kraj, | — _| _ 
4a, Obligzcye kolejowe, ,... 79 26] 79 26 
Akcye, 
Akcye Banku hipoteczn, we Lwowie | 625 — 

Akcye Banku. Galia. dla k.ip. w Kra- . z 
komie d En. ST ZSZ 1 400 ~] 405 
Akeye kolel Karola Ludwika , , , . |5065 --| 510 - 
Akcys kolei Lwów-Czerniowce<Jusay | — — | 1 _ 

Patvliczne zapisy dlugu. 
4:j,.*/», wepólna renta papierowa 86 
4:j,,9/, współna renta srebrna. . | 85 25 85 T 
th renta koronowa austryaoka 81 50] 82 — 
4], zenia koranowa.węęgiarska . 8i —| 8Ł GO 
4'/, rorta austryacka w złocie s 05 75] 107 26 
4*,,reria węgierska w słocis  . 101 50] 103 — 


Kurs» SĄ notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oagobno oblicza 
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Pojedynozo mumory „Qiosu Narodu“ 

sprzedają bandio: 

Smolik Stanisław, Koperntka 2 

Główna trafika, Rynek Gł. A--B 

Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

F'unek, Bracka. 

Nikiel, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 

Hupczyc M. Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Isby hab 
dlowej, róg ul. uługiej. 

Hiidowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepsńska 9, 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Afus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochowa Berta, Gertrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Jsnicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 

Qrudniewięąz, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg Garbarskiej 1 Łobzo 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budka koło kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 
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X. Ks. Dr. J. GORKA. 
Podkóż do Ziemi: Świętej. 
L 
— wów — Bukowina — Rumunia — Bu- 
ksdeszt — Constanza — Refleksye. 
Radróż „do Ziemi św. — to pielgrzymka 


jedna z najmilszych w życiu. Jaż w latach 
MioPiscych, na ławach szkolnych, słyszy się 


Watap 


wiele o miejscowościach Palestyny przy| 


nauce Biblii Starego i Newego Zakonu. 
Poznać tę ziemię, widownię cudownych 
zdarzeń, na której poięga Boga i Jego do- 
broć tak jasne i wyraźnie się zaznaczyła 
w dziejach narodu żydowskiego, poznać 
kraj, który przeszedł Pan Jezus, wszędzie 
dobrze czyniąc, to urodzony niemal pociąg 
serca wierzącego. Wprawdzie kto nie ma 
wiary, ten jej nie znajdzie w Nazarecie, na 
Karmelu, czy grobie Chrystusa — ale to jest 
pewnem, że przy dobrej woli i usposobie- 
niu, wiara, nadzieja i miłość wzrastają 
w Ziemi św. Czuje się tam dziwną woń 
duchową, którą Zbawiciel świata rozlał 
przez życie, naukę iczyny swe; tam umysł 
wieizący rozkoszuje się nią i poi się serce. 
Wszak tu kolebka chrześcijaństwa, tu środ- 
kowy punkt dziejów ludzkości, stąd wy- 
szła prawda na cały świat, tu Źródło pra- 
wdziwego postępu i cywilizacył © 

To też miłą jest rzeczą porzucić na pe- 
wien czas zwykłe zajęcia, kłopoty i troski 
i wybrać się na Wschód, zwiedzić choćby 
ważniejsze tylko miejsca Palestyny. Ko- 
rzyść stąd podwójna, bo i wiara się krze- 
pi i umysł wzbogaca nowemi wiadomościa- 
mi. Opuszcza się Europę, a widzi się nowe 
kraje, nowe życie na Wschodzie. 

Wyjechałem z Tarnowa w niedzielę 5. 


marca 1911 roku i tego samego dnia już. 


wpół do dziewiątej byłem we Lwowie. 
Przygotowanie do drogi i rozstanie ze zna- 
jomymi jest pieco kłopotliwe i przygnębia- 
jące. Szybko jednak mija troska, otucha, 
oczekiwanie nowości zapełnia umysł, wra- 
cą swoboda ducha. W pociągu spotyka się 
znajomych, a pogadanka skraca czas po- 
dróży. 


Przenocowawszy we Lwowie i odpra- 
wiwszy Mszę św. u OO. Jezuitów, udałem 


się. na główny dworzec, gdzie w salach po-f. 


czękalni pierwszej i drugiej klasy groma- 
dzi; się pielgrzymi, towarzysze podróży do 
Palestyny, Egiptu i Grecyi. Ruch tu nie- 
zwykły: witają się znajomi, tworzą się gru- 


stają o szczegóły jazdy. 
ó Fized dziewiąth wszyscy wyruszają do 


ociągu; Lwowianie żegnają swoich, rzu- 
Elica ostatnie : „Szczęśliwej podróży, do 
widzenia !*. 


Dziesięć minut po dziewiątej odzywa 
się świstawka lokomotywy, a pociąg opu- 
szcza stolicę kraju i pędzi ku Bukowinie 
przez Stanisławów i Kołomyję. 


W wyżej położonych miejscach Buko- 


winy krajobraz jeszcze zimówy, między 


Hliboką a Rudą padał śnieg. Czas upływa 
szybko; księża odmawiają pacierze kapłań- 
skie, wielu panów z wyższych ster modli 
się na różańcu, inni czytają gazety i ksią- 
żki, Na większych stacyach, gdzie się za- 


trzymuje pospieszny pociag, wsiadają no- 
wi pątnicy do wozów, na których oknach 
wiszą tablice z napisem: „Pelerinage aut- 
wichien* (Pielgrzymka austryacka), Wsia- 


dających żegnają gromady znajomych. Nad- 


chodzi pora obiądowa. Podróżni cisną się 


do wozu restauracyjnego już przed Koło- 
myją, dzielą się na serye, bo wszyscy od- 


razu pomieścić się nie mogą przy stole. — 


Aż do Bukaresztu każdy płaci za siebie, bo 
przedsiębiorstwo zobowiązało się utrzy- 
mywać pątników dopiero od stolicy Ru- 


munii. 

W -pielgrzymce -miał wziąć udział X. Ar- 

<ybiskup Teodorowicz, ale ze ' 
"Naa. alirawia, a także z pewnej 
do obcokrajowego przedsiębiorstwa cofnął 
się, a jechał tylko jego kapelan i sekretarz, 
Ks. Arcybiskup wyrohił u Ojca św. obszer- 
ne dyspensy dla ucźestników pielgrzymki, 
jak od postu czterdziestodniowęgo; księży 
zwolniono od/brewiarza na czas podróży 
i polegąno, jm zamiast niego odmawiać ró- 
żaniec, a na statku „pozwaląno odprawiać 
Msze święte. 

Pątnicy przy obiedzie przechodzą wozy 
pielgrzymie, zawierają bliższe znajomości 
z uczestnikami podróży. Jedzie nas razem 
około 90 Polaków : księża, obywatele ziem= 
sy, inżynierzy, urzędnicy, profegerzy, Oso- 
by ze sfer mieszczańskich, kiłku wieśnia- 
ków i wiuśniaczek. 

Pędzimy cały dzżeń i noc przez Buko- 
winę i ziemię rumuńską i stajemy mad 
nem 7. marca w Bukareszt W 
doróżki rumuńskie zawiozły nas da -0zna= 
czonych hoteli. 

Ja z moim towarzyszem X. Piaskowem 
proboszczem z Łącka, zamieszkałem w „U- 
mon“, W Bukareszcie zatrzymaliśmy sei 
; "i, oczekując.grnpy niemieckiej, zło- 
imej z. Ołępło 30 daób, która KO 
przez Węgry przybyła do stolicy puuuii- 


skiej. | = 

Przedsiębiorstwo bowiem kolejowe zwró- 
veito się i do Niemców g zaproszeniem, 
'wała się za małą. | i 

Mszę św. odprawiłem w kościele kąde- 
«dralnym pod wezwaniem św. Józefa. Swią- 
stynia to skromna, niedawno zbudowana; 
nie odznacza się ani stylem, ani bogactwem 
surządzenia wewnętrznego. Na: blisko 300 
tysięcy ludności liczy Bukareszt około 25 
tysięcy katolików. ‘Wielu z nich zupełnie 
<mobojętniało dia wiary Św. — kościołów 
£ kaplic taciúskich. jest razem sześć. AGY- 

kupem jest O. Rajmund z- zakonu: A4 
seużdyktynów. W pobliżu katedry znajduje 
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się małe seminaryum, liczące 23 wycho- 
'wanków. 

Ponieważ księża profesorzy uczą ich 
humaniorów i wyczerpują program gimna- 
zyalny, dlatego po ukończeniu małego se- 
minaryum udają się na ieologię da Buda- 
Pesziu lub ianych węgierskich zakładów 
IolĄ GRY 

„Jednym z profesorów tego zakładu jest 
ksiądz polski, rodem ze Śląska. Polaków 
w Bukareszcie liczą około dwustu. Na dru- 
gi dzień byiem ze Mszą św. w kaplicy 
‘Sióstr anielskich (Sorores angelicae, Engli- 
sche Fräulein). 


morskich i stajemy w mieście Costanza ; į tego celu| fabryki, oraz nabyło znajdujące 
widzimy je w cieniach nocy, oświetlone się w pobliżu kopalnie rudy żelaznej i zbu- 
setkami lamp. Jest todawne rzymskie Ton- | dowało piece do jej przetapiania, 

ni, gdzie na wygnaniu zakończył życie po- 
eta Owidyusz, Za czasów rzymskich była 
to okolica dzika i smutna, gdzie skązywa- 
no ludzi za karę na wygnanie. Dziś tu lu- 
dno, bo miasto liczy przeszło trzynaście 
tysięcy mieszkańców *). Wygnany poeta 
doczekał się pomnika, wystawili mu go 
dzisiejsi Rumuni. Cesarz August za pieśni 
erotyczne, jako niebezpieczne i zgubne 
dla zdrowia moralnego i potęgi [państwa, 
kazał poecie umierać nad Morzem Czar- 


Bądź jak bądź, konsumcya wina zmniej- 
sza się we Francy!, lecz sato wzrasta kon- 
sumcya piwa. Wynosiła ona nie mniej jak 
15820000 hl. Od dziesiąciu lat wstecz była 
to największa ilość piwa spotrzebowanego 
we Francyi. 

Cydru (jabłeczniki), który w nisktórych 
okolicach jest narodowym trunkiem fsancu- 
akim. wypito we Francyi w roku ubiegłym 
6875.000 hl. Jestto także cyfra rekordowa w 
ostatniem dziesięcioleciu. 

Co się zaś tyczy spirytusu w postaci ko- 
alaku i sbsyatu I wogóle wódek, to jego 
konsumcya wzrasta w sposób, dający dużo 


. 
Ei 


Jsdnym s bardzo niebezpiecznych pod 
wieloma wzglądami a pod niewieloma po- 
żytecznych wynalazków są wszelkiego ro- 
dzaju materye wybuchowe, wobec których 
sędziwy proch strselniczy wydaje się nie- 
winnym Środkiem. 

Ponieważ jednak ciągle mamy do czynie 
nia w tej lub innej postaci s tymi środkami 
wybuchowyini, przeto nie od rzeczy będzie 


Są to przeważnie Niemki. Utrzymują | nem. ; : podać parę szczegółów, odnoszących się do|do myślenia. W r. 1912 opodatkowana jego 
olbrzymi pensyonat, w którym mieszka!  Iluż to za dni naszych niemoralnych, | mters:nia ich niszczącej siły, ilość wynosiła 1,515000 hl przy 100°, czyli 
około 220 panienek. — Przeważnie kształ-| wyuzdanych literatów i poetów zbiera Dotąd mierzono tę siłę w ten sposób, że|o 130.000 bł więcej nad przeciętuą z osta- 


cą się tu córki rumuńskich bojarów, tak 
kątoliczki, jak i schizmaltyczki. Zakonnice 
prowadzą także dwie duże szkoły ludowe. 

Po nabożeństwie oprowadziły nas Sio- 
stry po zakłądzie, pokazywały dary obe- 
cnego króla Karola, który od czasu do 
czasu zaszczyca swą Obcnością szkołę za- 
konną i zostawia upominki. To nadaje 
klasztorowi wiele powagi wobec schizma- 
tyków. Zakonnice mają pracę utrudnioną, 
bo muszą przyjmowąć na wychowanie 
obok katoliczek, także proiesiantki oraz 
schizmatyczki. Dyrektor szkoły i katecheta 
są księżmi niemieckimi. 

Oświaia w Rumunii dotąd wysoko nie 
postąpiła, bo z siedmiu milionów połowa 
mieszkańców Rumunii, czyli dawnych Mul- 
tan albo Mołdawii), nie umie czytać ani 
pisać. 

- Stolica kraju liczy około trzysta tysięcy 
ludności *) posiada tramwaje konne i ele- 
ktryczne. Poczia w Bukareszcie należy do 
najpiękniejszych budowli. Nadane depesze 
przesuwają się na wózkach elektrycznych 
z dołu na piętro, gdzie je odbierają urzę- 
dnicy i rozdzielają do załatwienia. — Do 
okazałych gmachów należy także pałac 
królewski, dalej kasa oszczędności, katedry: 
rumuńska i prawosławna, parlament, kil- 
ka olbrzymich hoteli, muzeum narodowe 
i Ateneum z nowszemi rzeżbami i obra- 
zami. trzeba przyznać, że Rumuni nie ża- 
łują wydatków, aby ze stolicy kraju uczy- 
nić jedno z najpiękniejszych miast euro- 
pejskich. — Widać to na pierwszy rzut 
oka w czasie przechadzki lab przejażdzki 


oklaski, znajduje uznanie w pismach libe- 
ralnych, żydowsko-masońskich i truje mło- 
dzież i starszych; — czyż nie daleko wię- 
cej od Owidyusza zasługiwaliby na to, aby 
umierali zdala od ojczyzny, którą [gubią 
niewiarą i niemoralnością, płodami swej 
chorej wyobrażni ?... 


sprowadzano ekspłozyę bomby, wypełnionej 
jakimś materyałem wybuchowym, w nacty- 
niu z wodą o ścianach bardzo grubych, na- 
stępnie zaś mierz n» temperaturę wody w 
naczyniu. Sposób ten znany jest technikom 
pcd nazwą „bomby kalorymotrycznej*. Prze 
konali się oni jedaak, że sposób ten nie jest 
dokładny, ponieważ ciepło materyi wybucho- 
wej niecałe ezm'enia się w ecergię, podobnie 
jak w cylindrse motoru eksplodującego pe 
wna część ciepła ze spalonych garów, ginie 
w iego Ścianach. 

Pomyślano tedy o innym sposobie mie- 
rzenia siły materyj wybuchowych. Dla tego 
ceiu bierze się cylind:r ołowiany, mający 20 
cm średnicy i tyleż wysokuś:i I wywiarca 
się w nim kanał o 2 cm. średnicy i 11 cm 
długości, Do tego kanału wkłada się 15 g 
materyi wybuchowej, która ma być wypró- 
bowaną a rosztę próżnego miejsca w kanale 
wypeła a się piuskiem lub gliną, Pu eksplo- 
zyl kanał stę rozszerza malej lub więcej, o 
czem doxładnie stę można przekonać, sm'e: 
rzywszy, ile doń weszło wody przed eksplo- 
gyą i po niej. 

Inny jeszcze sposób podaje tygodnik „Le 
Genie C v.l“ a mianowicie sa pomocą taw. 
bailistycznego wahadła, którem się mierzy 
energię pocisku, gdy opuszoza wylut karabi- 
nu. 

Wedle najaowszych doświadczeń energia 
pujedyncsych materyj wybuchowych, wyra 
żona w jednostkach 6lepła na kilogram, przed- 
stawia się, jak następnie: żelatyna wybucha. 
jąca 1640, nitroglyceryna 1580, dynamit że 
latynowy 1321, włoski baliistyt 1317, niemie. 
cki ballistyt 1291, angielski Kkordyt 1253, 
kwas pikrynowy 800, a zwykły czarny proch 
tylko 688. 


tnich lat dziesięciu. 

|  Zestawiając razem te cyfry, przekonywu- 

jamy sę, ża w roku ubiegłym spotrzebowało 

niecałe 40 milionów Fratcugów 65 000.000 hl 

rozmaitych trunków, alk-h»l zawierających. 
Zaiste, nie mogą się dziwić Francuzi wo- 

bec takiego pijaństwa, że zanikają liczebnie. 
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Jesteśmy już w tej porze roku, gdy za- 
czyna się zbiór owoców, od stosownego zaś 
zbioru zależy należyte przygotowanie ich sa- 
pasów na imę. 

A więc delikatne gatunki jabłek zi- 
m owy ch, jak białe „kalwile”, „szampańskie”, 
i „kanadyjskie renety* i t p. nie powinny 
być zrywans przed 15 października, jeżeli 
msją zachować cały swój aromat. 

Co się zaś tyczy gruszek, to trzeba 
uważać, aby ich letnie i jasiSnne gatunki nie 
były zrywane zbyt późno, gdyż stają się mią- 
cząstemi, a nawet tracę swój delikatny smak 
supelnie, Np. bera „Clairgens* musi być 
zerwaną między 12 a20 września, bo zerwa- 
na zapóźco nabiera w zimie smaku rzepy. 

Nsjczęściej zły smsk bar szlachetnego 
gatunku pochodz! z tego, żs w niewłaściwej 
porze zostały zerwane. 

Ghwila dojrzewania owoców jest — rzecz 
prosta — sależńą w znacznej mierze od 
temperatury w danym roku. Nasiępaie wpły- 
wa na dojrzewanie położgnie, wjakiem drze- 
wa rosBą — na miejscach sacisznych owece 
dojrzewają prędzej, na odkrytych — znacznie 
później. Wreszcie rodzaj gleby odgrywa wa- 
żną rolę, be w gobie piasuczystej dojrzewa- 
nie następuje prędzej, niż w glebie gliniastej. 

Także wiek drzewa posiada wpływ na 
dojrzewanie owoców. Na drzewie starem o: 
woce dojrzewają prędzej, niś aa drzewach 
młodych, posiadających większą siłę ży wotną. 

Z tegb wszystkiego okazuje mię, źe nie 
można z góry oznaczyć Z całą dokładno- 
ścią, kiedy jakie gatunki jabłek | gruszek 
mają być zrywane. Dlatego też każdy ogro- 
dnik, wsględnie każdy właściciel ogrodu po- 
wician dokładuie obserwować swe drzowa 
od chwili, gdy zaczną kwitnąć i czynić zapi- 
ski co roku: odnośmie do dojrzewania, smaku 
i wytrzymałości owoców. W. tan sposób bę- 
dzie on w stanie ułożyć sobie tabelkę dat 
zrywania owoców, co ułatwi mu czynienie 
w stogowaym caasie zapasów zimowych. 
Trzeba przytem w tago rodzaju tabelkach 
dia każdego gatunku notować dwa terminy, 
najwcześniejszy i najpóźniejszy, zależnie od 
temperztury wyjątkowo ciepłego i wyjątko- 
wo chłudnego lata. Pośrodku tych granic bę- 
dzie znajdował się czas średn! zrywania da- 
nego owocu. 

"Zresztą lako niezawodny zuak, że nad- 
Szedł już czna zerwania jabłek lub gruszek 
można uważać u gatunków letnich pojawia- 
nie się w owocach robaków, a u gatunków 
simowych — łatwe oddzielanie się ich od 
skypułki, oraz ssychanie się i kurczenie na 
drzewie liści, które już spełniły «we zadanie. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Z naszej wystawy Sztuki. Dzisiaj otwartą 
zostala w Paiacu estuki przy placu Sz-zepań- 
skim |. 4, bieżąca wystawa dzieł sztuki, na 
którą nadesłał prof, Malczewski Jacek portret 
wiceprezydenta Sarego i dwa obrazy p. t. „Tę- 
aknota* | „Rezygnacya*, oraz zbiorowa wysta- 
wa duieł artysty malarza Ignacego Witxziewiczn. 
Oprócz wyżej wymieaionych biorą udział w wy- 
stawie naatępający artyści: Filipkiewicz Stsfan, 
Getterqwa - Sefmann Joanna, Góralczyk Jan, 
| Kerachąft Adam, Jarocki Władysław, Kamieński 
Antosi, Kasimirowski Dtgeniusz, Klimowski 
Stanisław, Kopoiński Edward, Krasnowolski Jó- 
aef, Koenarsyk Franciezek Józef, Miodsianow- 
ski Kazimierz, Niesiołowski Tymon, Raszka Jan, 
Siehulski Kazimierz, Stankiewiczówna  Zystia, 
Szukalski Stanisław, Trzciński Mieczysław, Tu- 
rek Franciszek, Wałach Jan i Żeleński Stani- 
staw QG:bryel. 

„Grebowiec króla Scytów. „Kiewskaja Myśl 
dąnesi o niezwykłem odkryciu archeologicznem, 

| e'nowisle grobowca króla Scytów niedalsko 
Nikopol». Znajdeje się tamm kopiec, któy przed 
niedawnym (czasem zwrócił uwagę archeolo- 
ów prof. Wesołowskiego i hr. Bobrińskiego 

a zeszłego znaleziono tam już jeden grób 

królowej Szytów; odkopany obesnie grób króla 
| zaajdow sł się głębiej, Króla pochowano w to- 
warzystwie wielu dworzan: giermka, Kkoniusze- 
g“, podexaszego i t. d. Znałewiono w grobowcu 
| azbrojenie, ozdoby odzeży 64 nadzwyszaj mi- 
kx rnej roboty i bardzo koaztowne. Archeolo- 
gowie wyrażają przekonsanię, że to odkrycie 
psd nzglądem bogactwa i naukowym niema 


Z dziedziny przyrody 
i wynalazków. 
VIL 


Najglębaza kopalnia zł.ta na świecie. — Mierzenie 

siy ma.eryj wybuchowych. — Rozpoznawanie twar- 

dośc! metali. — Konsumcya napojów wyskokowych 
we Francyl. — Kiedy należy zrywać owece? 

Umysł ladtki | esergia wysilają się od 
wieków, aby wsz;lkimi sposobam: wydczeć 
s łona maikt ziemi bogactwa, które w 
8 bie kryje. Olbrzymie zaś postępy techniki 
w ostatnich dziesątkach lat ułstwiły ogro 
mnie człowiekowi tę pracę rabunkową. Dzś 
dostaje się górnik w pogoni za „czarnymi 
dzamcatami*, lub „królem kruszcu", na ta- 
kie głębokośi do waętraa ziemi, o jakich 
dawni] nawet nia mógł marzyć 

Weźmy np. najgłębszą w Śwlecie kopal 
aig złoża „Morro Vejbaa* w Staale Minas 
Aeraes (wymawia się: M'nass Szeraisz) w 
Brazylii. Jostto kopałnia nietylko najbogatsza 
obecnie w Brazyli, als wogóle najgłębsza z 
istniejących na Sw. ocio, sięga bowiem na 
prsemało dwa tysiące metrów w głąb 
zieraj*). Kopalnia ta daje od lat kilku sna 
komite dochody, lecz poprzedaio przez czae 
dłuższy przynosiła akcyunaryuszom d ść po 
waźne straty. Obecny rozwój kopalni „Morro 
Velhas* datuje się dcpiero od 1889 r. tj, od 
czasu, gdy młody inżynier, Anglik Chal- 
mərs, przskonał akryonaryuszy, właścicieli 
kopalni, że mieści oną w sobie nieprzebrane 
l éo złota, które będzie można wydubyć, je- 
żell tylko poczyni s.ę odpowiednie inwesty 
cye. Nu przeprowaczoris tych inwestycyj da 
no mu wówczas 1200000 koron na naszą 
mernet, a roszny dochód z kopelni równa 
się teraz 12,000.0066 koron. 

Chalmers, objąwszy zarząd kopalni, 
wpadł na pomysł, aby w długich poziomych 
sztolniach bić bardzo głąbokie szyby, ad któ 
rych wychodziłyby krótkie sztolnie na coraz. 
niższych pozioma: h. Szczęśsie dopisało Ch ai- 
mersowi, bo od chwili, gdy zaczął swoim 
śystemem eksploatować kopalnię przynosi 
ona coraz w.ększe dochudy. 

Qtecnie pracujs w „Morro Veihos" 2000 
robutników, podzielonych na trzy szychty 
w ciągu doby. Spotyka sę wśród nich naj- 
rozmaitsze narodowośc', nawet Czarnogórców, 
z wyjątkiem Niem ów. Najlepszymi pracu 
wnikawi są Hiszpanie z prowincyi Galicia i 
Polacy. Zarabiają oni od 5 do 9 koron 
dziennie, ponieważ jednak życie jest tam 
bardzo drogie — mimo, że zarząd Kopalai 
daje im środki żywnuśst po cenie kosztu — 
niewiele mogą zaoszczędzić. 

Peaca w kopalni jest niesłychanie ciężka. 
.D ść powisdzieć, że na tzw. poziomie 22 gim 
temperatura dochodzi do 45°C. Za pomocą 
"lektryczoością poruszanych wentylatorów 
opada ona do 35*iw takiem to gurata muszą 
robotnicy, rozebrani do pasa rękoma i zapo- 
mocą Świdrów elektrycznych kuć twardą ru 
sto „w której ukryty jest kosztowny krusase, 

udę wydebyw:ją na powierzchaię atemi 
windy, poruszane siłą elektryczucści, któsej 
użyto tam wszędzie, jako motoru, a której 
dostarczają dwie rzeczki obok kopalni płyną- 
ce. Tylko w najoiższych sztolniach uty wane 
są do ciągnięcia wózków = rudą muły, kió 
re rac w tydzień, w sobotę, wydobywane są 
na powierschn.ę. Ciekawy fakt przytem za- 
obserwowano: muły doskonałewiedzą, kiedy 
aadch dzi dzień, w którym ujrzą Światło 
dzienne i ukazują z tego powodu wesołe u 
sposobienie. Wszystkie poztomy połączone są 
między sobą i z powierzchnią licznymi tele- 
fonami, co pozwala na szybkie sprowadze 
nie pomocy lekarski-j w czanie nieszczęśli 
wych wypadków przy pracy. 

Corocznie zostałe z kopalni „Morro Vel 
bas“ wydobytych 200.000 ton rudy, s zawar- 
tością w tonie 15 dv 25 gramów złota. Ruda ta 
dostsje się do stęp Specyalnie urządzonych i 
poruszanych elekLrycznością. Rozbija tam ru- 
dę 120 tłoków, ważących po 400 kg, a wyko- 
nujących 90 uderseń na minutę, z wysoko- 
ści 12 centymetrów, CO Sprawia hałas nie 
dający się opisać. Roztiuczona ta masa zo- 
staje następnie preemywaną dla oddzielania 
złctego piasku, oras poddawaną chemicznym 
procegóm w tym ssmym Celu. 

Ponieważ sprowadzenie z Europy maszyn. 
potrzebnych do Kopalni nie opłaciłcby się 
idis ogromnych kosztów przewuzu i wyso 
kich ceł brazylijskich, przeto fabrykowane 
lsg: one przy Kopalni, Towarzystwo, będące jej 
właścicielem, zbudował» tam potrzebne do 


po Bukareszcie. i 

Obiady i kolacye jedliśmy wspólnie 
w restauracyi „Carpati“. Rozochoceni Po- 
lacy zaśpiewali przy stole: „Boże coś Pol- 
skę*. — Melodya i siła pieśni wywarła na 
obecnych Rumunauch głębokie wrażenie. 

Wesoły jednak nastrój uleciał rychło, 
bo grupa Niemców, która w Bukareszcie 
złączyła się z Polakami, pokazała nowy 
program podróży, znacznie skrócony, od- 
mienny od polskiego. Ta wiądomość wy= 
wołała wśród Polaków ogólne szemranie 
i niezadowolenie. ,Poczęto wymyślać na 
firmę Hyrenbaha z Villachu, że nieuczciwie 
postępuje, że chce wyzyskać podróżnych. 
źapytywano o wyjaśnienie obecnych prze- 
wodników duchownych: X. iekfora OO. 
Zmartwychwstańców ż Wiednia i sekreta-. 
rza arcybiskupiego ze Lwowa. Zwracano 
się do przestawiciela firmy, który w do- 
brej, czy złej wierze twierdził i oświadczał 
że plan polski będzie w zupełności wyczer- 
pany. To uspokoiło umysły wzburzone, bo 
nawet wielu chciało z Bukaresztu wracać 
do kraju i sądownie wystąpić przeciw nie- 
sumiennej firmie, która istotnie dla zysku 
skróciła samowolnie plan podróży o 7 dni. 
Niemcy nie mieli tyle powodu do szemrać 
nia i niezadowolenia, bo im podano plan 
prawdziwy. 

Roztropnie uczynił X. Arcybiskup Teo- 
dorowicz, że się nie wybrał w drogę dą 
Ziemi św. bo na niego spadłaby burza; 
dawał bowiem początkoww firmę piel- 
grzymce i to właśnie skłoniło wielu Pola- 

ięcia w niej udziału. 

Wpraw później ogłosiły dzienniki, 
że X. Arcybiskup nie będzie przewodni- 
kiem, ale jedynie uczestnikiem pielgrzymki. 
i to nie przyszło do skutku. — W ogóle 
niezadowolenie jeszcze kilka razy w czasie 
drogi wybuchło, bo właściwie nie było 
przewodnika i odpowiedziąfnej głowy ; te- 
chniczni kierownicy firmy Hyrenbacha nie 
znali sami Wschodu, a dwaj wymienieni 
księża byli też nowicyuszami w tym kie- 
runku. Jedna więc z obaw katolickich 
dzienników niemieckich, kto jest odpowie- 
dzialnym kierownikiem tej podróży, była 
uzasadnioną. Inne, jak niepokoje w Turcyi 
i dżuma nie miały znaczęfja. Szemranie 
ucichło i ósmego marca ruszyła pielgrzym- 
ka o godzinie czwartej po południu pospie- 
sznym „pociągiem zBukareszta do Constan- 
izy nad morze Czarne. I znowu przesuwały 
się przed oczyma naszemi wielkie obszary 
urodzajnej ziemi rumuńskiej z miastami i 
miasteczkami i z nędznemi lepiankami. 
Lud tu już robił w polach, gdy u nas, po- 
dobnie jak i na Bukowinie, leżał śnieg. 

Ludność przeważnie uboga, bo bojaro- 
wie posiadają ogromne dobra, latyfundya, 
a do tłudu mało należy ziemi. — Polacy 
w cząsie jazdy pytali ze żdziwieniem: Jak- 
to być może, że Rumunia, licząca około 
siedmiu milionów mieszkańców, jest wol- 
ną, politycznie niepodległą, a Polska pra- 
wie cztery razy ludniejsza i potężniejsza 
stracha uiezawisłość i obcym służy parióm, 
bez króla i korony, jako wdowa nieszcżę- 
śliwa, podeptana i rozdarta na części? 

Istotnie, jest nad czem się zastanowić. 

Wśród razmów przejeżdżamy wieczo- 
rem majestatyczny ' Dunaj, Którego bogate 
wody stąd niedaleko gubią się w głębinach 


1) W języku narodowym zwie się ten kraj „Ro-|1 
mama“, a czagem także: Rumelig. * 
s) 2 lego 66% Rusugów, Tijah Węgrów i Au, 
Żydów, Katolików tylka 24.848. 


Rzemieślnicy, obrabiający metale znajdują 
ię nieraz w tem położ:niu, że muszą szybko 
rozpoznać gałunak moətalu, a przedewszyat- 
kiem stali, a nie mają czasu użyć do tego 
celu metod skomplikowanych, jakie wskazuje 
nauka Posiłkują się oni w tskicii razach na 
bytem doświadczeniem praktycznem, które 
jednak, nie będąc Ściełem, często może za-| 
wieść. Dlategu też doświadczenia prof. Johna 
Kellera i R G. Williamsa nad prakty- 
canem a nlegawodnem rozpozaaniem gatun- 
ków tali posiadają wiełkis znnczenie, co 
przedstawia się, jak następuje. 

Każdy z nas niezawodnie zauważył snop 
iskier, wydobywający się wówczas, gdy ro- 
botnik przyłoży kawałek metalu do kamie 
mia szhfierskiego, który się obracs. Iskry 
te, nie są czem innem, jak cząsteczkami o- 
wego metalu, posiadającemi tak wysoką tem- 
peraturę, że przez połączenie się z tlenem 
powietrza zostają rozżarzone. Każdy zaś mə- 
tal wydaje ze siebie iskry odmienna. l'ość 
tych iakier służy za pierwszą wskazówkę, a 
zależną jest ona od zawartości węgla w danym 
metalu. Żplazo ezyste wydaja iskier mało, 
stal na pół twarda — snacznie więcej, a stal 
zawierająca dużo węg!a — jeszcze wiecej. 

Badanie przes szkło powiększające odłam 
ków metalu, w które zamieniają się iskry po 
ostygnięciu, dało w laboratoryum wymienio- 
nych uczonych ciekawe wyniki. 

Odłamki te oziębiają się nuder szybko. 
lch powierzchnia wywiera prsytem takie ci 
śoienie na płynge jószęże wnętrze, że n e po. 
zostają one w Kształcie kropli, jak by się 
m żna było spodziewać, lecs przyjmują 
kształt wydłużony, przypominający strzałę. 
Gdy się robi odnuśae doświadczenie, trzeba 
uważać, aby kamień szlifierski był dosyć 
dwstdy, co poznaje się, jeż:li zobaczymy przez 
lupę, iż więcej Jest strzałek niż kropel. 
Z dwóch saś kamieni ten jest lepszy, który 
wydobywa z tego samego kawałka metalu 
większą ilość iskier. 


W ciągu swych doświadczeń zauważyli 
pomieniesi badacze, że iskry czystego żelaza 
mają kształt wydłużonych strzałek i są ko 
loru blado żółtego, iskry stali, używanej na 
narzędzia, są koloru białego, iskry zaś stali 
bardzo twardej majątensam Kolor, lecz wig- 
cej kropelek niż strzałek, ponieważ nie są | 
tak rosgrzane, jak iskry stali miększej. 


e 


Dzienniki francuskie ogłaszają z wielu 
względów interesująco dane urzędowe, odno- 
8zące się do Konsumcy! trunków alkoholo- 
wych we Francyi za rok ubiegły. 

I tak, w r. 1912 ilość wina, od którego 
zapłacono podatek spożywczy, wynos'ła 
41,292.000 hektolitrów, czyli thi bi na gto- | 

| 


. 


wę. zaś w roku 1902 wypito we Francyi o gębie równego. 
4680.000 hi mniej. Przyczyną zmniejszenia |  „Okólnika rybackiego”, organn Krajowego 
sę konsumcyi wina w tym roku nie była je- Towarzystwa rybackiego, pod redakcyą Siani- 
doak abstgnencya dobrowolna, lecz wysokie : stawa Jasińskiego, wyszedł numer 8 i zawiera 
ceny trunku z powodu wielkiego nieurodzeju następujące ilustrowane artykały : Karika z dzie- 
winogron w 1910 roku. |fów pstrąga i Lpiania w Galicyi wschodniej. — 
W dziesięcioleciu od 1902 do 1911 roku Na morzu (połów fionder) przez A. E. Balickie- 
konsumawała Francya w przecięsiu w rok go. — W sprawie szlucznoj hodowli szczapa- 
41,695.000 hl. Więc w roku 1912 konsumcya ków, pzez M, Rożsyskiego. -- W sprawie po- 
była niższa od tej przeciętnej o 3403.000 hl łowu karpi w stawach. Z zarządu Towarzystwa. — 
i to takśe dla tego, że urodzaj winogron był Węgorz. — Hedowia ryb w starokytności. — 
w r. 1911 mniej niż średni. (Roślinne pożywienie dia karpi, — Raki i inne. 


~ 1) Według spisu z roku 1899 było ludności 
2.725. 


*) Co do głębokości może nię równać x nią kopalnia 
węgla w Gładebach pod Merseburgiem I w Ry- 
śniku na Śląsku pruskim, 
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Wielki wybór 


Mebli i Dękopacji 


640 20 9 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


poleca 


RZĄDCA 


względnie inteligentny Ekonom 
w starszym wietu potrzebny do dworu. — 
Zgłoszenia pod W. D. do Administracyi 


zz MAfwiększe na Świecie Towarzystwo okrętowe i kolejowe —= 


kanalia Pad Railway Company 


Zastępst»*o i skład 


„WECKĄ” 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. 
posindz firma 


W. HALSK 


handel żelazny 


C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


„Głos Narodu” s dnia” 10"Sierpnia 1913, 


posizda najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu 
da Kanady oraz de Ameryki półnecnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące z Tryestu nie posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko ssme kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, gal do palenia, salonów 

dla pań, sal muzycznych i t, d, 


w starszym wieku, inteligentna, znająca się 
na gospodarstwle wiejskiem i kuchni — 
potrzebna do oru. — Zgłoszenia pod 
wW. D. do Z ARIA „Giosu Narodu“, 


|| Poszukuje się 


do kupna małego domu z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakow:e, ewentual- 


Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. |nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 


Kraków. J. S. 
907 65 


Potrzebna panienka 


u kaucyą 600 Kcr. która po !/, rocznej 
nauce na koszt firmy otrzyma stałą posadę 
narczycielki heftów. —- Zgłoszenia „Haft“ 
Kraków restante. 958 3 1 


kluczone. Poste restante, 
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LIDO 


Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezenłacya GanadianPacific 


w Krakowie, niica Pawia L. 8. j 


-WENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 


ganckiego, polskiego świata. 


785 15 8 


pm "o u 


Excelsior Palace Hotel 


Hotele | : 
z plażą i osobnemi ka- Grand Hote! des Bains 
binami Hotel Villa Regina 


Grand Hote! Lido 


„Głosu Naro iu". 983 3 2 


Przewodnik dla krawców 


męskich i damskich z ilustracyami 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję- 
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2 K. 50 h. 
Adres na zamówienia: W © j- 
clechSamarzewski, 
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
OS. Uczę kroju listownie. Pros- 
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań! 


MIŁOSIEROZIO CZYTELNIKÓW 


poleca się dwie rodziny, Których nędzał ka- 
iectwo ojców stwierdzona przez męskie 
Tow. ów. Wiacentegu à Paulo w Krakowie, 
Łaskawe datki przyjmuje Admin istracy! 
„Głosu Narodu*. 212 0 


pi ipo 


— FILIA W KRAKOWI 
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej, 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000— K.li,000.000— 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000,060:— 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY ! SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 12 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 


ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. J Ę T E RN || T 


82-letnia staruszka 


wdowa po weterani e r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę rmieulecza nie- chorych, prosi o 
wsparcia. Łaskawe datki przyjmuje Admini. 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 235 


Zakłady eternitowe 


Ludwika Hatschka w Vócklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


p 
Baczność! 
Ostrzega się przed lic' emi mnaśladownict. 
wami. Prawdziwy “Eternit“ jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


Wyciąg tem który 
jest całkiem sgęsz- 
ezonym rozczynem 
eteryocsno-olejko- 


są de ietaich wzmacniających uśmierzają- 
sych dolegliwości, kąpieli i apin i ia 

lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
álo I dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 


Główny skład: 
JULIUSZ BITTNER 
k. m, k. Hoflieferant, Apotheker in 

Reichenau (N. Ost.). 


— | ee ochronnej „Eternit“ jexi muteryałem do po- 
-ryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
i przemakalnym. 


Lecznica hygieniczna | "osz". 
m 00 „WORA A. TARNAWSRIEGO ETERNIT“ 


nera wyrobów z Reichenau w Roszowie (za Kołomyja) | j st najlepszam pokryciem dachowem, sta- 
m oN jean =e | Stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


uowozo ogniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalne, odporna ne zmiany ntmosierycznej 


ale wymaga nigdy naprawy nadaje żię wy- 
a 4 n < śinienicie na wykładanie ścian od strony. wia- 
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie trów i t. d. 372 10 


Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 


jarsk ostem, gimrastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 
” UL Poi E E z 4 ud a Kraków; Wrzeainska Il. 


MIECznę, ©00000000000009© 
papki, chleb, ka- | 
kes, owoce 
i mleko 


BA P estria bardzo koj 
rzystnie ą na silny rozw 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie Ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty sę wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 
Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL, ŚW. TOMASZA 35 
TELEFON 190 m TELEFON 190 


Eagryjczny student 


agronomii niemając środków na kończenić 
uniwersytetu, przyjmie miejsca stałego po- 


mocnika lub praktykanta rolniczegu 
Oferty proszę składać „Student 138“ Admini- 
stracya „Głosu Naroda.“ 867 0 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimrazyum, Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmajtegożkroju 


Pożyczki 
i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 


na 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczyciełami lub bez, w 4 ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Feld tank i biuro giełdowe, Bu= 
dapeszit WIII, Rakóczi ut. 71. Objaśnie 


20 do 30.000K.| 


poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd 
ności na realność r śródmieściu (bez po- 
średnictwa) na dłuższy przeciąg cza 
Bu, — ha umiarkowany. — Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2026 (za oka- 

saniem kwitu inseratowego), 7240 


wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze; afisze, 
RDZA dn ddd a — nA Modna "a 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego FOQzz rodzaju, 


zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 


Każdy inny materym ‘ico posiadający marki |; 


| 
i 


AAALAAAAIILIIALAILJ 


Domk wejsx ie — instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godno polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regiua — Hotel Vittoria — Hciel Beau Rivage. 


AOODOOOOOOONNONCNE 
=" | basm 
= KTO CHCE = 
LE mięs="rg TESĘES=F=H 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO4 EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1. Ochorowlcza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńskiego, Żmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcy« .. siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium. Dzie wyborewych otrzyraają tę książkę 


Dzieł Wyborewych otrzymają tę książkę 

jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdohnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3:15. 
Za oprawę dopiaca się 1 rb. 59 kop. 


iakt Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomską, 
gol 7 Ołena. Kpa . tel. 114-30.' 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 

JUUSCYWOWYWWUWLU. 
pk madry MAO POPR MDE ë O ZZ ZANE TEE £ 
Sojszjszjszisojczjce SA 88 6 I DJ LA DE 
AJ (IJ (AJ (3 KO KO KO LE JIN O ZO (AI KAS 


UIII 


J a G I S A A 


oraz wszelkie inneęwyrob koszkarskie 
polecają p 
azary Z 
== krajowe 
Lwów» Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


szlezicozicziozjozjozĘszjozjoz 
aojaogastaojzojaofaogfaofzcjzo 


IŁ 
KAS 


Gimnazyum Realne 


w Zakopanem 
pod Dyrekcyą c. k. radcy szkolnego 


CZESŁAWA ODROWĄŻA PIENIĄŻKA 


zyjmcje uczniów do czterech klas niższych zorganizowanych wedłag 

AR aE publicznych; tudzież w kursach prywatnych prz sposiojz 

uczniów klas wyźszych do egzaminów prywatnych í wstępny I Je o teź. 

| do egzaminu dojrzałości. Uczhiowie mogą znaleść umiestcz*n'B w internaci" 
pod nadzorein dyreL.oyi pozostając, m 


Zgłcszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela dyrektor ul. Nowo- 
tarska, willa „„Szarotknaść. 937 3 2 


p PSZ DZZE mar CY ie 


Nr. 183 __ Kan m aFAARKCAM Na 20808 NARODU" s dnia 10 Sierpnia 1918. _ 


„Str. 7 


|. NĄ 


4 [o srzedaia majak 


LINIA |" OZAINN ASK 


Roczne główne wygrane K. 515.000 


około 220 mrg. 
In'ormaoyi udziela adw. Dr. Grzesik, 
Lwów, uł. Batorego L. 30, wchód od 
97762 


Do nabycia za gotówkę wedłag kursu dziennego, albo też tylko 


ZĘ Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
w 35 ratach miesięcznych po koron 6.g|4 —== ODDZIAŁ TOWAROWY 
z natychmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra y przekazem pocztowym, 24 i 


Z 
albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty służyć mogę czekiem P. K. O JR] INO ZŁĄ OPL" NE Z -aa 
EDWARD U RBA N, Dom Banko wy ! t Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 PE E 
(w domu własnym) z2 0 r o al 0 W R 
E | E 
i fisharmonium 


Solidnych st łych zastępoów miejsco w. umieszczam na dobrych warunkach prowizyjnych. 
z pedałem i bez pedału, dia kuściołów, szkół i do użytku 


domowego, wszystkich systemów i aty ów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka ©. i k. nadworny dostawca 


Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Austr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

1 6500 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 

cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych 
warunkach. Gw rancya od 3 do B lat. 


Hamburg: Arabia Hamb.- Wenezuela 
Hamburg Persya Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Afryka Hambnrg-Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Autwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta, III kiasa i między- 
pokład. Parowoe Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dis podróżnjących 
w kajutach, i także dla wychodżłców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do E reprezentacyi 
linli Hambnrg-Ameryka, W'edeń I Kórn- 
tneratr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


= w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie 
Regularne przewożenie podróżujących |||] m l e s 1 ęczn le tylko koron G. ai ma Bank parcelacyjny 
znanymi plerwszorzędn. parowoami z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą: | w likwidacji. 
Hamburg-Nowy York OPEC A dro Następne ciągniente: E ZW Doae e 
„Piladelfi rzyża „, „0.6.47. >. NJA 2 ). września i iké j mrg. Wolnigl, około 1:5 mrg. 
puer asa „Kanada O » budowyśbasyliki"", 0%. m e We Sado 6 4 2 2 1. września ki apionniks p Pogonggosph (Stäcya kolej.) Koło Kolbuszowej: Hodiak oko- 
m e a y ge śstoniczye A IG % FRTRSGAM: wę września Poszukuje się zdolnych zastępców ! +. 150 mrg. 
Hsmburg-Brazylia amburg- Śro . wit wygr. losu ziems. kred. Il. em.. . . . . « «. « « « «41: » 1» . września - iela: oło Frysztaka: Glinnik górny, 
Hamburg- La Plata | Ameryka E | Informacyi udziela: oi sa aj ("weg m zma 
A 


uł. Bourlarda, 
ZES! 


Kasyerka 


z kaucyą potrzebne zaras w Cukierai 
Lwowskiej Jena Michalika ul. Flo- 
rysńska L. 40 1014 6 | 


Gzy Pan jest chory? 
zadarmo 


zawiadamiam każdego jak Bię wyleczyłam 
z długotrwałej choroby płucnej (Tuber- 
kulozy, zapalenia gardła i astmy). Skutek 
zagwarantowany. Nie żądam za to wynagro- 
dzenia Czynię to tylko dla tego, Że w cza- 
sie mej ohoroby, kiedy stan mój nwążano 
ogólnie za beznadziejny, postanowiłam Bo 
bie w razie znalezienia śródka do uratowa- 
nia mego życia, ogłosić to na mój Koszt 
we wszystkich pismach, Pani A. Krysek, Krat. 
Vinohrady, ul. Błanicka 1. koło Pragi. 

955 1 1 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła «za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolniokich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na łą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-34 


Kucharka 


w średnim wieku, zdrowa, zdolna, zuająca 
się dobrze na kuchni i na gospodarstwie 
wiejskiem poszukuje posady. Zgłoszenia Jan 
Mąka Nowy Ory Ogrodowa. 
104 


Z ZE Z z 


(UKTERNICJ 


adolpy pomocnik do ekapodrcy) potrzebny 
Cukierni J-na Michalika ul, Flory- 
p ańska L. 45. 1013 6 1 


Najwyborniejsze 


Turkestański melony cukrowe 


Koszyk pocztowy B-cio Kg. Koron 2.50 
Przesyłka kolejowa 26-cio Kg. Koron 8.— 


dostarcza Szilágyi, Eksport ewoców 
Kiskärës —Węgry. 948 10 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie z nioogr. poręką założone w roku 1870 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosła procent od wkładek na książeczki Z 4; oną 


Dlo 


(płaca proceni od dnia złożenia | podalek rentowy. 


Niema na całym świecie lepszego środka na 


straszne cierpienia, jakie sprawiają 
odgniotki, jak 


Cook'a i Johnsona 


amerykańskie 
patentowane obrączki na odciski 


Obecnie majpewniejszy środek, który każdy odolsk w 8—10 dniach 
usuws bszboleśnie. — Próbne sztuki 20 hal. 6 sztuk w kartonie K. 1'— do naby 


: Pod gwarancyą naturaine : 


WINA MSZALNE 


cia w aptekach i drogueryach Monarchii. — Główny skład: „Zum Sama' tor 
Aolnieze TowiisystkoW|prdchi(Kcaina) a TAZ, Saokstrassa JĄ. Poj 


polecane go prsez książęco-blakupi or: 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod pozę 
oyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensobaft 
koło GÖRS, po K. 56-—, do K. 60—, za 1001, 
Bzczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85— 
Niżej 56 litr. nie dostarcza sia 
Towarzystwo znajduje się pod najściśłejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
— niższe ceny. — — — 


Towarzystwa Rolnicze w Wippach (Kralna) 


SZCZ DZ SO YZ 


| Największy skład przyborów i szat kościelnych 4 


Za jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 


| kossTANTY WITKOWSKI koRDAs | 
S 


NA RATY! NA RATY 


MOTORY 
MASZYNY 


Narzędzia dla rzemiosł i przemysłu 
dostarcza po cenach fabry- 
ocznych na długoletnie spłaty 83143 
Spólka maszynowa | krodytowa, 
Lwów, plac Maryacki 10. Tolofon 1606. 


[Dobre dzieła | 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Albertanti 
4. Opieka nad terminaterami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal. 


S. R. KRZYŻANOWSKI RRARÓW 


Do nabyciu we wszystkich księgarniach 


Osoba mloda 


Nowo otwarte kencssyonowane 
przez Wya. c: k- Namieutnietwa 


Biwro pośrędniiwa służby i posad 


dla ofioyaliatów i pryw., oraz dla wszelkich 
kategoryj służby domowej, gosp., 
przem, handl.. restaur., hotel. i t. p. 


Rządowo uprawniona Biuro pośre- 
dnietwa przy kopnie | sprzedaży 


majątków zieme, kamien., lasów, parcel, 
wazelk. rodz. zakł, przem., handi. eto 


Agencya handlowa z uprawn. do 
pośredn. w kupnie i sprzed. produktów 
ziemn., roln. i fabr. Przyjmuje Się za- 
stępstwa pierwszorzędn. P T. Firm i Tow. 
asekur. Stanisława Tnmitdajo- 
wicza b. prof. gimn. w Podgórzu 
ul. jrakorani > przy RH 

ofńcie) Nr. 2550. res dla kores.: 
Bt. pe Fe = Podgórze. 977 103 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46][G. 


aS AA AVA PAVAŃ 


= RARNONANNĄ NANAŃRARANNNNAŃ 


; Szmierdzonk 


(Koronshegyfiirdó) ústi 
ko'o Czerwonego klasztoru 
F: miejsce kapielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoża gór Pienin na 


'! DO SIEWU !! 


Hodowla zbóż w Mikulicach p. Kańczuga 


prowadzona przy pomocy zakładu hodowli nasion Akademii Dublańskiej 
sprzedaje w miarę zapasów następujące odmiany : 
w ezamień zimowy, od kilkunastu lat stale uprawiany, zupełnie zimo- 
A rwały, zasiew z końcem sierpnia, zbiór z końcem czerwca; 
Pe czesne na gleby słabsze, jałowe i lekkie p'aski, 
rne na mrozy. 
yte petkuskie pierwszy odsiew z Glad liRgó. 
PEES Mikalicka ostka II. znana z pieności, na każdą glehę. 
inae A opak * gółka „Łozinkaąa* sz-zególnie odporna na 
P słomy pmibullcka gółka „Białka“ szczególnie sztywną ms 
ę glebach u'odzajnych daje wysokie plony i piękne zisrno. 


Ceny bez obliga loco st Kańczuga bez worków: 


t "AE 


stronie węgierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze Szcza- 
wnicą. Pokoi 30 od I kor. 50 h, — 3 K. Wikt czysto domowy: Śnia- 
danie: mieko. kawa i herbata z pieczywem; obiad: rosół lub zupa, pieczeń 
z jarzynką, Jegumina; kolacyn: pieczeń i legumina albo sery, a w niedzielę 
owpce. Wikt kosztuje na oa.bę 5 Kor. dziennie. Wins krajowe. Sezon 
od 15 czerwca do końca września. Muzyka cygańska. Szmierdzonka 


p CA ~ jako miejsce kąpielowo klimatyczne, pzozególniej dla nerwowych i reuma- 
umić. D |= tycznych, leczy zastarzałe katary, bezkrwistość, pomaga na bezsenność i na 
reumatyzm. Najbliższe stacye kolejowe: Nowy Targ; Szepes bela Barlangli- 

get, Podolin i Stary Sącz. Puczta telegraf i tełef-n w miejscu Zlecenia na 


B r a H i a T A f (H y El rz 6 k wynajm mieszk: ń jako teź wszelkich wy'aśnień udziela bardzo chętnie. 


RTTATKTIARTZE 


» Dyrekeya Tatrolomnicka Jęczmień zimow tO k k z znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po- 

S-go Franciszka å 2 Żyta 4 50 RE i: K’ 100 E 25 K” 0 są 5 5 a ae 1-go września. Zgłosze- 
(Bracia Ałbertanie) Szmierdzonka (KoronahegyfiirdG) Pszenicy 60 kg. 17 K: 10 kg 34 K. 1000 kg. 200 K. ula: Rozalia Gorzuł, Sędziszów 
970 3 2 Szepesmegye Węzry Plebania 1011 4 1 


postaguj ubogim w Krakowie 
aśmierz acy arek e 43. Telefon 206. 


£urzed. owazechniej używane meble 
ęte rr lub z siedzeniem deszozuł- 


Toumi i. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
. taborety biurowe : salonowe. 


Równie przyjmnją krzesła do wyplatania 


pąprawy | politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składcie. 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrohn plecione trzcinowe 
w m. kT wielkościach. 879 0 


Chodniki kokosowe 
de kościołów, urzędów na Bohody, koryta 


 UUUWUUUYWYWYUJ JUGYUWWUWOWYUWU 


Kąpiele Kudowa 


Oh. Wro:ław. — 400 m. ponad posiom morza, 
Sezon letui: od 15 kwietnia do liatopada. Sezon zimowy: Styczeń, Loty, M*rzec, 


ista kąpiele lecznicze W NiBMCZECH ram, 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żelazisto-arszenikowe w otorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob, kobiecych. Frekwenocya 15904, Wydan. kąpieli:144*,70 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Furstenhuf*. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 


Gorzelnik 


absolwent szkoły gorzelnicz-j dnblańskiej, 
z dłuższą samsdzielną praktyką obowiązuje 
dawać wydatki możliwie wysokie poBzu- uje 
posady. Wiktor Januszewski Brzeżany. 


Pokój 


osobny, wygodnie umeblowauy dla 1. lub 
2. intelig. osób do wynajęcia od 1-go sierpnia 
b. r. Zgłoszenia: pod. Groble L. 20 IL p. 

front w lewo. 988 3 2 


FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH 
JOZEFA STYPUŁY w Tarnawie 


poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce 


Ee siej dona w Walhi | GL 
dl wy rolni wej w 
dopoki 1 —r4 > +. 


rze i do przedpokoi. mieszkalnych, 
| = o. ONE l Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura po- wysyła pocztą i koleją wyroby 1 urządzenia | O K A L 
dróży | przez Dyrekoyę kąpielową. ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 


modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei, 


Przy większym odbiorze z epustem od 5—10 procent, 


przy ul. Braokłej I. 1i. parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazeryarmi, linoleum, wo- 
dociągiem, 2 duże ubika0ye, 3 gabi- 
naty, 3 piwnice duże suche, podwo- 
rzec z wodociąg em, kloaki z portalem ca 
łym frontowym, nadający sie specyalnie na 
ekład wina, bufet, ewentualnia na 
biure it. ». zaraz do wynajęcia, wiado- 
mość w bandłu E. SŚmidewicza K raków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika lat b,ł tam 

skład wing." 964 3 2 


Uczeń Akademi Handlowej 


5. A. Krzyżanowski 


księgarnia w Krakowie 


ptrsymała na skład główny i poleca: 


Brantome. Żywoty pań swa , 
wolnych, przełożył Boy 
w 2 tomach. Kraków 1914 K. 26— 
(wydanie sbytkowne w 
agczupłej ilości R 

Dwa prooesy anarchistyczne 
w koci Kraków 1913 K. 2.— 


F pITZELAĆ | NUMA...A 


e. podłóg. w. dla mebli drzwi itp. 


mame 


Pogladają"na składzie firmy poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekoył 


A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 


dziecięce . . . . . . . K. 360 


Wyspiański St, Wesele (wy- w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie; H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
» 


£ s niezrównaną herbatę cevlońską i 
ć gerer, — w Szozakowej: Hermann Spiia, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — ~ RANG ALT) WS 85273) i 
danie piąte). . . . . . K. 4—]] w Tarnowie: W. Braob, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: Ą = tarusz d g Nid 
we Torę | Er e A r A IE poimia arta, topi ank A EG RER opis 1 aroaro 
etnie eer, A S Sa e r ; a, ; ś | m bes olwiek opie rodków de życi 
— Dolina łes Kraków, 1913 K. 4— leszczykach: Henryk Feldman, w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: A. Hawełka, c. k. Dostawca Dworów w Krakowie prosi o wsparcie SCE 


Juliusz Cukier. 415 14 10 727 6 6 


: acy. mę t u z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
Engländer W., TAE pracy K. zeolir Krakowie: Reim i Ska, Spern i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- ti 3 oraz buobalteryi i innych przedmiotów han- 
Kraków, 1 Or N . kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Eowiński, Ignacy Ungeri Sy- =. n n = dlowych Zgłoszenia „M. K.* do Administra- 
Klemensiewioz Dr. Z. Zasady os E a a apelare Sohlee, — purana "af Michnik, J. Mi- ga = oyi „Głosu Narodu“ 874 p 
ane przes a a razozowle: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofateter, — w Brzeża — A a doi ii a ao A _ | 
taternictwa, wyd p naob: Dregnerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwiok, — = wyłączna sprzedaż na całą Głalicyę. ca 
Sekcję Turystyczną T. T. w Chrzanowie: M Waaserberger, — w Czertkowie: L. Nuss, — w Drohobyczu: Her- = p — - 
2 ilustracyami Lwów, 1913 K. 260| mann Kranz, — w Jarosławiu: E, Metzger, — w Kołomyi: 8. % M. Feldmann, — = Znskomitą oryginalcą holenderską L= 
Maupassant de Guy. Wybór w Krośnie: $. Janowski i Sp, — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: = [4 w 3 
pism t. XI „Miłość”,. . K. 3— ZE pa LOGS TY > o Zsiiner; — w Mie ou: F. Brandmann, — a |= m) S pe A] =} s 
A w Mosois A pi — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka T = œ wybitnych artystów malarzy oraz kiimy 
Mille pigh Ti gii War K. 250 Kalt, — w Oáwięoimlu: Jakób Tob'as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- a. m P A n e pasza A sprzedam po bardzo niskiej cenie. Oglądać 
asawa-Kraków . . . . . . myślu: Jan Borys, J. NA Baruoh Salz,Ignacy W ohifełd, — w Rawie-Ruskiej: P = można przez osły dzień tylko do 7 s'erpnia 
Maatesseri Dr. Marya, Domy K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S, A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, p do kawy | ra kremy w puszkach od '/, —2 litrów — oraz S ul. Św. Anny L. 3 HI piętro. 286 4 3 
= opa 
= ja 
= ae, 
S = 


Do nabycia wo wszystkich księgarniach. Łaskawe datki grzylmuje Administracya 


„GŁOSU NARODU* 


„GŁOS NARODU” s dnia 10 Sierpnia 1913. s Nr. 183 
SETETE FENTER | BRUONUDEUDOUURAUDUDODUCUDODONODEOBOCUGGRODUUUDNEUDUSNSzZH im 
Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. + pa ty p7 5 ja Ai ZAKŁAD 
SE w Tirela RULESAY ENEE || PLAC POWYSTAWOWY | x” MAMO 
naprzeciw cmentarza ię | A 


w Krakowie posiada 

wielki wybór gotowych 

pomników z piaskow- 

ca, granitu i marmuru, 

Podejmuje się wyko- 
U nania grobów w miej- 
A sou ina prowineyl. 


TRE ABECKIGH 


w Krakowie 
Rak dwiecka 1. 7 
‘dom własny) Felefon 462 
Bedaj muje się wykonywa- 


PAE LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1863/0] saiua 


(PAMIĄTKI i DZIELA SZTUKI) = ke ten wie! OnO 
14 SAL. aa” 14 SAL. || CF77* wcow 1 POMNIKOW, 
J" Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mieczer. SE tak v. A) ma jak i na prowiacyi. Po. 


AF W t 50 h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płac z piaskow ca marmuru i granita. 
: $ ę 2 Be DC 
8 jl : tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp I korona, 


4 ; Czysty dochód przeznaczony na fund. Weter, r. 1863. 
BERBZTCOREUNEANOBZNCHZANE RANE NUDOSOPACZESEESZRUNZZNNGDU 


Telefon 138, E 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAWY” 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 


po najtańszych cenach polaca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej 


STORY . 


prawdziwe amerykańskie 


Zaluzye do okieaj| "" 
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet: i 
W. PĘDZIWIATRĄ FE 


Kraków-Dębniki ul. Barska ¿4 

Zamówienia na prowiucye uskutecznia 81 = > 

odwrotnie. Cenniki na żadanie gratis i franko l są dziś najpotężniejszą bronią ku ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygayretowch 


Zakład wodoleczniczy 


zny opust. ORRAMGA 
WY ZAKOPANEM 
THIERRŲV °° BALSAM [z eng roz as sa oo 


Teny przystąpać. Od 19 Kor. dziennie wrwyi 
rz pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


|ISANDALY 


a || hygieniczne, obuwie ietnie, 
4 Pantofle do kapieli. 

Buciki żennizeowe. 

y Pasty i Apretury 

; do odświeżania bucików, 

POLECAJĄ NAJTANIEJ: 


|REIM i Ska, 


KRAKÓW, Rynek 37. 


| Przy większych zamówieniach znaczny opust. |. m P 


podróż f Ji CM 


jedynie prawdziwy Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spirecyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zafiegmienie, brak apetytu, | 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży- | 
ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda 
do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. 


THIERRV'EGO maść CENTYFOLI 


ski teczna nawet ra najzastarzals e rany, w rodzaju 
GU EOS reka, wrzody, zapalenia, |abscesy, karbunkuły — po- 4 

| arm) 6 siada własności wyciągające obce ciała przy skale- %7 [7 
| czzniu, pzzez co zap: biega zbyt bołesnym operacyom R: 

2 słoiki K. 3.68 


e = Apteka pod „Aniołem Słóżem” A. Thierry.$. A 3 
|2, albo 6|1, albo t du- - j += , 
ża, ilaszka do podróży (Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohitsech, Do nabycia prawie £ 
K. 5:60. we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechack 
do Mszeryki iub Bamadzy, aby udali się z pełnem zawzj 

faniem iyikó wprost do rę Lani 
i Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Gświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów. ani Rag 


CIA U CJ PCE EZ BE 


TANIE PIERZE | 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr, lepszego 
2 Kr. 40 b, naj. mawpół białego 2 Kor. 80 b, 
białego 4 Kor, białego puchowego b Kor. 
10, 1 kg. naji. śnieżmo białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor. 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor Przy odbiorze ð kg. franko. 


977 15 3 


EE" ETE 


z prawem publiczności, oraz | 
PENSYONAT | 
FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZRACH-ba$3e29; 


1—8 klas, Świadectwa matnryczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0 


Już nadszedł ten czas, że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nia można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczem dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak nejmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajom'ść 
cŁemii, mikroskcpu i odnośnych ulepszeń techniczaych. To też ma podsta” 
wie mych własnych rozbiorów chemicznych i badań mikra= 
skopowych, oraz ra podstawie wyrobionego smaka i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną cgólnie pcd nazwą 


„SARLWESOL-NORIS" 


i najnowszej konstrukozl, ule- 
i Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowa „„SALWESOL= 


pszone fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato» 
wej sławy, polecs pierwszo- 
rzędna znana z rzstelnośc 


Na raty | 


aan nd 


GOTOWA POŚCIEL 


z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i'żółtego inletu (Nanking), 
1 pierzyma 180 cm, dług. 120 cm szer. z 2-ma poduszkami każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałłm puchowem 
pierzem 16 KS półpuchem 20 Kor., puehem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. i Ceatral 
ukupn dla oficerów I urzędników. 


Przyjmę 


Panie nanczyciełki i panienki na mieszka- 
nie z całem utrzymaniem Konwensncya ję- 
zyka niemieckiego w domu. Zgłoszenia ra- 
raz Kraków, ul. Długa L. 28 I p. na prawo. 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
gwaranoyą. Aptekarza Jana Gadabnsch'a 
z Poznania 


AXELA KREM 


1, słoik K. 2. 
1 


ho n nh 
AXELA MYDŁO 
1 kaw. £, — 89. 
By „4 Zolli 
||Do nabycia: w aptekach i drozueryach 


Zastępca W. BARCZYŃSKI 


Kraków ul. Zwierzyniecka L. 22, 


Kupuje 


mebie lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń it. p. rzeczy, 


Kraków, ul, Gołębia Nr, 10. 


Obrześcijański handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


I! 500 KORON III 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„Nia-Balsamćć 
nie usunie Pańskich odoizków, brodas 


10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. BO b, 4 Kor., pie- 
rzyma 200 cm, dług. 140 cm. szer. 513 Kor,, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 ù, £1 Kor. 
poduszki % om. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 50 b, 5 Kor. 20 b, 5 Kor. 70 h. 
Podściółki z mocnego kk: w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. Wysyłri za zaliczka od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamiana dozwolana 
za nienadające stę wzrot pieniędzy. T. Ebemiseh w IDeschenitz Nr. 865 

Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetnie. 


a an SEA TW OPON WO 


NORIS z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
= zane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK GYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


pmr berneńskie materyały 


na Sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. | 


m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor, 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 


( E- HE. E E aa a M a 
j | || t 


GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 


Lwów ul. Mickiewicza I. 26 
dostarcza najprzedniejsze 559 29 13 


MASŁO DESEROWE 


a 
F. Kopaczyński i Ska 
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna @ 
prezentacya szat I 'urgiczaych 
=== Źwiązku pracy polskich klot z K::kuwzle === 
Fima nasza istnie d r. 1864 starąła si ` Š 
kofictołów polskich ardo wi Botka, a a 
starannie | sumioanio, Ufając, że Przowlolebn e Duchowieństwo, któro nað, 
dotąd darzyłę zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 


Sremu selawi — wyrugowania oboych, importowych towarów í zdohienia 
polskich kościołów pracą poleklch r 


a ch rąk. 54 0 
jj W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2339) 2 


mes 


(aard spodnia a N: 1 Kupon 17 Kor. 
ze. ari - 
SĄ kosztuje iwiko 1 Kupon 20 Kor, 
1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabać, kam- 
farny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności | porządku zEany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej mate1ye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 


dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


de Mszy Św. smi: ** 


WINA stołowe L po 70 b. — 80 b. 
okaj L po 1 K. 30 h, — 1 K. 40 h, 
2 K. — 3 K. 
a Assu słodkie i po 6 K. — 7. w be 
ôzkach, a we flaszkach o 30 hal. droże 
u ks. Pietra Krawocz w Hanasowench 


Szepesmegy (Węgry). 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po wenach każdorazowych notowań 
odpowiadających kcnjukturze targu 


Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański 1. 8 


> 2 


JE. - AT) 


URZĄDZONA WEDŁUG STUARTA aaa 
FABRYKA WYROBÓW HMASARSKICH 


J 2 : FA L. 58 [A L IKA 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i 6 wybernym smaku. 


PRZESYŁKI OBWROTNĄ POCZTĄ GA POBRANIE 


ea APARATY FOTOGRAFICZNE, umane za pierwszorzędne, KINA 


| własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator-kich 

w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 

Í Z powodu wielkiego obrotu stałe świeży materyał, Nasze uiubione apa- 

raty „Austryakamera” i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez 

każdy skład aparatów fotograf. Nowość: familijny Kino. Cena K., 240 

Cenniki darmo, Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
wego „Kamera Industrie", Wien VI 


R. LECHNER (WILHELM MULLER)pssryka aparat. lotogra- 


ficezych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficzynch 
atelier dla amatorów. 868 4 4 


Rządowo g nprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec, leczniczych | 


a 


L: 2011 
Myślenice dnia 9 lipca 1913 


Ogłoszenie! 


Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! 


d ł wek, twardej skó b boleśni 
NW W Ę E w pa - BTE a a 
spirytusowych, piwa i miudu w gmi R. Rząca i Chmurski zn Eo SBISCI* „Solałege K. di” || Z listem gwarancyjnym koron brm. 


dobre ianie pierze 


nie miasta Myślpnice, na prze- 
ciąg czasu trzechletni od 1 stycznia 
1914. rozpisuje się niniejszem pisemną 


w Krakomie, św. Gertrudy I. 4. 


| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polacone iR 
przez toż Towarzystwa 


Kucharka 


0, — pueh 

E e e Susa, Wody mineralue sztuczne 15, — owarskiego pada KE, dochodząca 

5-tej D pełudniu wnoszone być "HR - > Spr wiadzjaco saładem chómtcznyta wodom: | od 6 Kilo 0, poszukuje miejeca Kraków, uł. Krzywa L. 5. 
Cena wywcławcza wynosi 8888 K. Bilińskiej, Gissshibierskiej, Selierskiej, Vichy, Homburg „,Kissingsn, aorowa PosCIEL B. K. parte”, 


tudzież specyalne lacznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz BE 
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